
Minister I. Baszew 
przybywa do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Stefana 
Jędrychowskiego dzisiaj przy­
bywa do Polski z oficjalną wi­
zytą przyjaźni minister spraw 
zagranicznych Ludowej Repu­
bliki Bułgarii Iwan Baszew.

Oczekiwać należy, że w cza­
sie omawiania stosunków dwu 
stronnych poruszone zostaną 
problemy natury politycznej i 
gospodarczej, (PAP)
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• Zacięte walki przy użyciu artylerii i czołgów
• Ewakuacja wojsk sajgońskich z bazy w pobliżu Sepone

Założenia rozwoju przemysłów 
węglowego i ciężkiego
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Ofensywa sił wyzwoleńczych Laosu
Agencja France Presse powołując się na usłyszane w Saj- 

gonie komunikaty partyzanckiej rozgłośni „Wyzwolenie”, po- 
daje, że naczelne dowództwo łaotańskich sił wyzwoleńczych 
wydało swoim oddziałom rozkaz, aby przystąpiły do kontr­
ofensywy na frontach południowego Laosu.
Rozkaz zaadresowany do 

wszystkich jednostek wyzwo­
leńczych stwierdza, że amery- 
kańsko-sajgońskie operacje 
wojskowe w południowym La­
osie poniosły fiasko, a oddzia­
ły sajgońskie w obawie przed 
całkowitą likwidacją znajdują 
się w pełnym odwrocie. Do­
wództwo łaotańskich sił patrio 
tycznych zwraca się do swych, 
oddziałów by wykorzystały o- 
becną sytuację, ścigając nie­
przyjaciela, odcinając mu dro­
gę odwrotu, zadając jak naj­
większe straty aż do całkowi­
tego zniszczenia.

Jak doniosły we wtorek ra­
no zachodnie agencje, w tym 
dniu ewakuowana została saj- 
gońska baza artyleryjska Lo-

lo, znajdująca się w odległo­
ści 14 km od Sepone. Jak się 
okazuje, wspomniana baza by-, 
ła otoczona od niedzieli przez 
silne pododdziały sił wyzwo­
leńczych. Bezpośrednio przed 
upadkiem tej bazy atakujący 
ostrzeliwali ją zmasowanym og 
niem artyleryjskim i moździe­
rzowym. Walki w rejonie bazy 
Lolo, niezwykle zaciekłe, to­
czyły się od kilku dni, a la- 
otańskie siły wyzwoleńcze dys 
ponowały w tej bitwie nawet 
czołgami — jak piszą zachod­
nie agencje.

Przeprowadzona we wtorek 
ewakuacja wojsk s.ajgońskich 
ze wspomnianej bazy odbyła 
się w niezwykle trudnych wa­
runkach; Dokonano jej drogą

powietrzną, przy użyciu wiel­
kiej liczby amerykańskich śmi 
głowców, typu „UH-1”. Pod 
silnym ostrzałem dział obrony 
przeciwlotniczej sił wyzwoleń­
czych helikoptery zabrały na

Dokończenie na str. 2

„Wiosna - 71“

Gastronomia z pomocą 
pracującej kobiecie

Na Targach rozegrano już pierwsze... finały. Wczoraj roz­
strzygnięto konkurs na najbardziej przydatne, nowe i tanie 
wyroby garmażeryjne. Do udziału zaproszeni zostali wystaw­
cy z bydgoskich „Delikatesów”, poznańskiego „Garmażera”, 
oraz pracowni MHD z Ostrowa i Kalisza. W oparciu o swoją 
bieżącą produkcję uczestnicy mieli zademonstrować wyroby 
przygotowane z innych surowców niż mięso wołowe lub 
wieprzowe.

Apel U Thanta o walkę 
i dyskryminacją rasową

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant oświadczył w ponie­
działek, że w roku 1971 należy 
położyć kres raz na zawsze ha 
niebnemu zjawisku segregacji 
i dyskryminacji rasowej. 
U Thant złożył to oświadczenie 
w związku z przewidzianym na 
następną niedzielę „Międzyna 
rodowym Dniem na rzecz 
Wyeliminowania Dyskrymina­
cji Rasowej”, jak również w 
związku z faktem, że rok bie­
żący ogłoszony jest „Międzyna­
rodowym Rokiem Praw Czło­
wieka”. Jak stwierdził sekre­
tarz generalny ONZ, stwarza 
to nową okazję dla wszystkich 
państw i ludzi dobrej woli do 
wzięcia udziału w kampanii 
zwalczania rasizmu i dyskry­
minacji rasowej — zjawiska, 
które obciąża sumienie ludz­
kości. (PAP)

Z prac Biura 
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR w dniu 16 
bm. przy udziale zainteresowa 
nych wicepremierów i przed­
stawicieli resortów rozpatrzo­
no założenia rozwoju przemy­
słu węglowego oraz bazy pali­
wowo-energetycznej w latach 
1971—75 j do 1980 r. Określono 
wstępnie kierunki usprawnień 
techniczno-organizacyjnych w 
górnictwie węglowym oraz za 
dania w dziedzinie wzrostu wy 
dobycia węgla zarówno dla po 
trzeb krajowych jak i na ek­
sport.

Biuro Polityczne 
ło również projekt

rozpatrzy- 
programu

rozwoju przemysłu ciężkiego 
na lata 1971—75.

Zalecono rządowi, aby przy 
opracowaniu ostatecznych pro­
gramów rozwoju górnictwa i 
energetyki oraz przemysłu cięż 
kiego, obok przeznaczenia nie­
zbędnych środków na rozbudo 
wę i modernizację bazy produk 
cyjnej, uwzględnił i zabezpie­
czył wykorzystanie w maksy­
malnym stopniu obecnego po­
tencjału produkcyjnego tych 
przemysłów. (PAP)

Kryzys polityczny w Turcji

Odrzańskie lodołamacze, korzystając z ciepłych dni wyruszy­
ły do powtórnego już w tym roku kruszenia lodów na Odrze 

w rejonie Szczecina.
CAF —Witusz — telefoto

Z tytułu ponad IO-letniej pracy w PRL

25 bm pierwsza wypłata

Pokazano więc kilka nowych 
potraw jak wędliny z drobiu i 
ryb oraz nutrii i królików, za­
kąski z przetworów mleczar­
skich i jaj, a także paszteciki, 
pierogi i nawet flaki z jarzyn. 
Konkurs zdał więc egzamin 
jeśli chodzi o popularyzację 
dań niemięsnych. Zarazem u- 
jawnił jednak, że gospodynie 
domowe mają jeszcze małe 
możliwości zakupu przygoto­
wanych dań obiadowych czy 
półgotowych, wymagających 
jedynie gotowania lub piecze­
nia. Wystawcy uczynili nato­
miast pierwsze próby ulżenia 
pracy kobietom, oferując bo­
gaty zestaw obranych jarzyn 
wraz z kością — na zupy, czy 
też świeżego ciasta do dalszej 
obróbki.

Konkurs zakończył się suk­
cesem wszystkich uczestników. 
Bydgoszcz wyróżniono I nagro 
dą za surówki, II miejsce zajął 
nasz „Garmażer” za przetwory 
z ryb oraz Ostrów — za potra­
wy z mięsa króliczego, Kalisz 
zdobył III miejsce wyrobami z 
drobiu.

Najbardziej udane przetwo­
ry garmażeryjne z konkursu 
zostaną upowszechnione w ca­
łym kraju. Podczas najbliż­
szych Targów będą się z po­
dobny sposób popisywać nowi

Dokończenie na str. 2

Socjaldemokratyczny 
gabinet w Norwegii

Król Norwegii Olav V mia­
nował we wtorek socjaldemo­
kratyczny gabinet mniejszości, 
na którego czele stoi przywód­
ca tej partii Trygve Bratteli. 
Równocześnie ministrowie do­
tychczasowego rządu koalicyj­
nego czterech partii mieszczań 
skich, na którego czele stał 
przywódca partii centrum Per 
Bortem zostali zwolnieni for­
malnie ze swych urzędów.

Król Olav zatwierdził skład 
gabinetu, proponowany przez 
Bratteliego. Nowy rząd zbierze 
się w środę na pierwsze posie­
dzenie. (PAP)

Znamienne wyniki ankiety

82 proc, przesiedleńców 
nie opuściłoby NRF
Z ankiet przeprowadzonych 

w grudniu 1970 roku na polece 
nie rządu federalnego, które o- 
becnie ogłoszono w Bonn, wy­
nika, że gdyby przesiedleńcy w 
Republice Federalnej mieli o- 
becnie możliwości powrotu na 
obszary po drugiej stronie 
Odry—Nysy co szósty skorzy­
stałby z tej okazji. 82 proc, nie 
zdecydowałoby się na opusz­
czenie Republiki Federalnej.

Ciekawe dane przyniosła także an 
kieta w sprawie stosunku społe­
czeństwa zachodnioniemieckiego 
do układu zawartego przez NRF z 
Polską. Dla dwóch trzecich ankie 
towanych podpisanie układu było 
najważniejszym wydarzeniem u- 
biegłego roku. 49 proc, ludności 
wyraża aprobatę dla układu, 24 
proc, jest jemu przeciwna. Pozo­
stali nie wypowiedzieli opinii w 
tej kwestii. (PAP)

Trwają demonstracje 
wPakistanieWschodnim

W związku z kryzysem w Pa 
kistanie na tle walki o autono 
mię miedzy częścią wschodnią 
i zachodnią tego kraju, w po­
niedziałek nrzybył do stolicy 
Pakistanu Wschodniego, Dakki 
prezydent Yahia Khan.

Mimo, że siedziba jego w 
tym mieście strzeżona była 
przez silne oddziały policji i 
wojska doszło przed nią do de 
monstracji. Wielotysięczny po­
chód przemaszerował przed bu 
dynkiem, w którym zatrzymał 
się prezydent, domagając się 
niezależności dla „Bangla 
Desh” (Kraj Bengalski) — sta, 
nu w Pakistanie Wschodnim.

PAP
(Artykuł poświęcony wyda­

rzeniom w Pakistanie zamiesz 
czarny na str. 4).

Poparcie dla rządu 
G. Meir w parlamencie

Premier Izraela Gołda Meir 
oświadczyła we wtorek w 
Knessecie, że Izrael „odrzuci 
wszelkie próby narzucenia mu 
przyszłych granic w traktacie 
pokojowym”.

Oświadczenie to złożyła po 
tym, gdy parlament izraelski 
odrzucił stosunkiem głosów 
62 przy 12 wstrzymujących się 
obydwa, postawione przez opo 
zycję, wnioski w sprawie wo-

Konsultacje dowódców 
armii i prezydentem
Jak podaje Agencja France 

Presse z Ankary, prezydent 
Turcji Cevdets Sunay, kontynu 
ująć konsultacje polityczne, 
zmierzające do przezwycięże-
nia kryzysu politycznego 
kraju, przyjął we wtorek 
wódców armii tureckiej.

W 
do-

tum nieufności 
Meir.
OŚWIADCZENIE

Sekretarz stanu

wobec Goldy

W. ROGERSA
USA W. Rogers

wystąpił w*e wtorek na konferen­
cji prasowej, podczas której po­
ruszył problem bliskowschodni. 
Oświadczył on m. in., że bezpie­
czeństwo Izraela nie musi być ko­
niecznie zagwarantowane drogą 
aneksji terytorialnej, lecz może 
być zapewnione przez międzynaro 
dowe gwarancje, których gotowe są 
udzielić również Stany Zjednoczo­
ne. Oświadczenie to złożone zosta­
ło bezpośrednio przed przybyciem 
do USA ministra spraw zagranicz 
nych Izraela, który udał się do 
N. Jorku z Londynu. (PAP)

Delegacja ZKJ u J. Szydlaka
Członek Biura Politycznego, se­

kretarz KC PZPR Jan Szydlak 
przyjął 16 bm. przebywającą od 
kilku dni w Polsce delegację Zwią 
zku Komunistów Jugosławii pod 
kierownictwem przewodniczącego 
Związku Komunistów Słowenii — 
Franca Popita.

Czwarta runda SALT
We wtorek rano w Wiedniu roz­

poczęła się pierwsza sesja w ra­
mach czwartej rundy rokowań 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim w sprawie 
ograniczenia wyścigu nuklearnych 
zbrojeń strategicznych (SALT).

Delegacje spetkały się w amba-
sadzie

Jak 
Chin,

radzieckiej.

Chiński satelita
podała agencja Nowych

ChRL wystrzeliła w dniu 3
marca, br. sztucznego satelitę Zie-
mi. Satelita waży 
Okrąża on Ziemię 
nut. po trajektorii, 
wynosi 266 km,

221 kilogramów, 
w ciągu 106 mi- 
której perigeum 
a apogeum —

1.826 lim. Kąt nachylenia orbity do 
płaszczyzny również wynosi 69,9 
stopnia. Krążąc wokół Ziemi — 
jak podaje cytowana agencja —

dodatków do emerytur
25 bm. nastąpi pierwsza wyplata dodatków do emerytur, 

przysługujących osobom, które przepracowały w Polsce Lu­
dowej więcej niż 10 lat, lecz mniej niż 20. (Dotychczas pra­
wo do zwiększenia emerytury z tytułu zatrudnienia w PRL 
miały tylko osoby o stażu pracy przekraczającym 20 lat). Po 
cząwszy od tego dnia podwyższone emerytury będą wypła­
cane kolejnym grupom emerytów co 5 dni. Do 20 kwietnia 
wszyscy, którym przysługuje ta podwyżka, otrzymają swoje 
świadczenia w nowej wysokości wraz z wyrównaniem od 1 
stycznia br.
Całą operację ZUS przepro- ni£ł. zrealizowaną zgodnie z nchwa 

łą Rady Ministrów i CRZZ e 30

Dowódcy poszczególnych ro­
dzajów broni odbyli w ponie­
działek spotkanie pod przewód 
nictwem generała Memduh 
Tagmac. Garnizon wojskowy 
w Ankarze pozostaje nadal w 
stanie pogotowia. Szef opozy­
cji tureckiej Ismet Inonu za­
proponował utworzenie rządu 
tymczasowego i rozpisanie no­
wych wyborów powszechnych. 
Zgodnie z konstytucją, powin­
ny one być przeprowadzone w 
roku 1973, lecz — jak powie­
dział Inonu nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby przyspieszyć 
ich termin. Wszystkie partie 
polityczne reprezentowane w 
parlamencie odbywały we wto 
rek narady w celu uzgodnie­
nia propozycji, jakie przedsta­
wią w środę prezydentowi

Sunayowi. (PAP)

sztuczny satelita przekazał na Zie­
mię informację naukową na często 
tliwościach 20.009 i 19.995 mega­
herców. Prowadzi on zaplanowane 
eksperymenty naukowe.

Proces A. Davis
Wczoraj w kalifornijskim mic-

ście San Rafael rozpoczął się pro 
ces amerykańskiej komunistki, 
bojowniczki o prawa obywatel­
skie Murzynów. Angeli D»Vił.

PAP RADIO INF. Wt TE i EFONEM 
RADpjNE l/ yjNEA^AP

. WULI wNLA' PAP

W związku z tym w San Rafael 
i w innych miastach amerykań­
skich zapowiedziano wielkie de­
monstracje i wiece na rzecz po­
parcia Angeli Davis.

Negocjacje W. Brytania - EWG
Piąta konferencja miedzy EWG

a Wielka Brytania sprawic
przystąpienia tego kraju do Współ 
nego Rynku zakończyła sic w śro­
dę w Brukseli po niespełna Pół­
torej godzinie. Nie osiągnięto żad 
nych postępów.

wadza z urzędu, nie ma więc 
potrzeby zgłaszania przez za­
interesowanych wniosków w 
tej sprawie. Łącznie dodatki 
do emerytur z tego tytułu (w 
wysokości 5 proc, emerytury, 
nie mniej jednak niż 50 zł) o- 
trzyma około 470 tys. osób. 
Wśród nich około 145 tys. — 
to emeryci, którzy mają co pra 
wda ponad 20-letni staż pracy 
w Polsce Ludowej, lecz ich do 
tychczasowe dodatki do emery­
tury są niższe od 5 proc, jej 
wysokości; uzyskają wyrów*- 
nanie do tego poziomu, nie niż 
sze jednak niż 30 zł.

Wprowadzając tę podwyżkę 
rząd wykonał zobowiązanie na 
łożone nań- w ustawie o pow­
szechnym zaopatrzeniu emery­
talnym. Realizacja podwyżki 
będzie kosztowała w br. około

grudnia ub r„ objęto 1.308 tys. e- 
merytów i rencistów. (PAP)

360 min zł.
Wydatki 

ty należą 
nących w

Najbliższe

na emerytury i ren 
do najszybciej ros- 
budżecie państwa, 
wypłaty dodatków do

emerytur — to, jak wiadomo, już 
druga tegoroczna podwyżka świad 
czeń ubezpieczeniowych. Poprzed-

Przemówienie I. Amina
Jak donoszą z Kampali. szef 

rządu Ugandy generał Idi Amin 
wygłosił tam przemówienie, w 
którym przedstawi! wytyczne poli 
tyki zagranicznej swego rządu.

Żaden kraj Afryki — podkreśla 
się w tym oświadczeniu — nie mo 
że czuć sie całkowicie wolny i 
bezpieczny dopóty, dopóki cały 
kontynent nie wyzwoli sic spod 
jarzma kolonializmu i dopóki nie 
położy się kresu próbom panowa­
nia neokolonializmu.

Ultimatum eksporterów ropy
Cztery państwa arabskie ekspor 

tujące ropę naftową: Libia. Algie 
ria. Irak i Arabia Saudyjska wy­
stosowały ultimatum do 25 towa­
rzystw zachodnich — importerów 
ropy naftowej, że jeżeli nie zgo­
dzą sie na proponowana przez te 
państwa podwyżkę cen. kraje te 
odetna dostawy surowca.

Spadek popularności R. Nixona
Popularność prezydenta USA. R. 

Nisona spadła do najniższego po­
ziomu od c*wili objęcia przez nie 
go funkcji szefa państwa. Według 
danych Instytutu Badania Opinii 
Publicznej. I.uisa Harrisa prze­
szło połowa uczestników ankiety 
odpowiedziała przecząco na pyta­
nie. czy ufaia Nixonowi.

Kpt. A. Czechowicz 
przed kamerami TV
16 bm. Telewizja Polska na 

dała pierwszy program z cy­
klu spotkań z asem polskiego 
wywiadu kpt. Andrzejem 
Czechowiczem.

A. Czechowicz opowiedział 
o sobie i swej drodze do pra­
cy w ośrodku monachijskim 
„Wolnej Europy”. Wr progra­
mie zaprezentowano przywie­
zione przez niego autentyczne 
dokumenty.

Widzowie obejrzeli też zdjęiia 
z obozu uchodźców w Zirndorfie, 
dokąd A. Czechowicz został skie­
rowany przez policje zachodnio- 
niemiecka po zgłoszeniu się jako 
..uchodźca polityczny zza żelaznej 
kurtyny", jego zdjęcia z okresu 
służby w kompaniach wartowni­
czych brytyjskiej ..Armii Renu”, 
stacjonującej w NRF oraz frag­
menty propagandowe filmu „Wo! 
nei Europy”, którym ta zimnowo 
jenna i dywersyjna placówka sta 
ra sie uzasadnić dalszą potrzebę 
swego' istnienia.

Kpt. Czechowicz komento^ 
wał prezentowane zdjęcia, 
podkreślając z naciskiem, że 
„Wolną Europą” kierują od 20 
lat kadrowi oficerowie wy­
wiadu amerykańskiego CIA. 
Oficer polskiego wywiadu mó 
wił też o klimacie powszech­
nej nieufności, panującym w 
tym ośrodku zimnowojennej 
antypolskiej propagandy.

Już pierwsze przedstawione 
przez A. Czechowicza doku­
menty stanowią nieodparty 
dowód jego precyzyjnie przy­
gotowanej i przeprowadzonej 
misji wywiadowczej w „ser­
cu” „Wolnej Europy” Fakt 
ten usiłowali początkowo pod 
ważyć w swych audycjach ko 
mentatorzy „Wolnej Europy’\

PAP

17 bm. będzie zachmurzenie du­
że. miejscami opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 3 
st. na wschodzie do ok. 10 it. na 
zachodzie.



W NRF powstała 
partia nacjonalistyczna

W Niemieckiej Republice 
Federalnej została utworzona 
w tych dniach nowa, skrajnie 
prawicowa nacjonalistyczna 
partia pod nazwą „Wschodnio- 
niemiecka Partia Ludowa” 
(OVP). Na czele 9-osobowego 
zarządu partii, którą założono 
w Speyer, stoi Alois Budę (rze 
mieślnik z zawodu) oraz Al­
fred Morka (ajent ubezpieczeń).

Nowa partia stawia sobie za 
cel przywrócenie jedności Nie­
miec w duchu treści hymnu na 
rodowego, który mówi o Niem 
czech od Mozy aż po Niemen, 
od Adygi aż po Bełt. Partia 
chce być reprezentantem poli­
tycznym wszystkich wysiedlo­
nych i wychodźców z obsza­
rów po drugiej stronie Odry i 
Nysy, z Sudetów i NRD, którą 
określa ona jako „Niemcy śród 
kowe”.

Na jesieni odbyć ma się 
pierwszy zjazd OVP, który or­
ganizowany będzie we Fran­
kfurcie nad Menem. (PAP)

Delegacja młodzieży
Polskiej Rady

Ekumenicznej w NRF
16 bm. udała się do NRF na 

zaproszenie Ewangelickiego 
Zrzeszenia Młodzieży, delega­
cja młodzieży Polskiej Rady 
Ekumenicznej.

Program tygodniowego poby 
tu delegacji polskiej przewidu­
je m. in. rozmowy ze środowi­
skami młodzieżowymi SPD i 
CDU, spotkania z młodzieżą i 
działaczami ewangelickich ko­
ściołów krajowych NRF.

Zaproszenie do złożenia wizyty 
delegacji młodzieży Polskiej Rady 
Ekumenicznej przekazał Radzie w 
grudniu ub. roku Karl-Heinz Neu- 
kamm — przewodniczący Ewange­
lickiego Zrzeszenia Młodzieży NRF 
podczas pobytu w Polsce wraz z 
kanclerzem Brandtem. (PAP)

Misja Stilwella
Z ogłoszeniem raportu Ni- 

xona pt. ..Polityka USA 
na lata siedemdziesiąte”, 

w którym prezydent USA wy­
raził m. in. zainteresowanie roz 
wojem stosunków z Chinami 
Ludowymi, zbiegło sie wydanie 
w Ameryce obszernej mono­
grafii poświeconej genezie i hi­
storii stosunków amerykańsko, 
chińskich. Monografia, pióra 
Barbary Tuchman pt. ..Stilwell 
i amerykańskie doświadczenia 
w Chinach” omawia dzieją dłu 
goletniego ..doradcy” amery­
kańskiego przv nacionalistycz. 
nym rządzie chińskim. Był to 
kapitan Joseph Stilwell. który 
dzięki znajomości jeżyka chiń­
skiego. od 1924 roku rezydował 
jako nierwszy wojskowy ame­
rykański w Pekinie. Jego 
głównym celem, była realizacja 
planu prezydenta Rooseyelta, w 
myśl którego USA zamierzały 
wystąpić wobec Chin w roli 
protektora.

Działalność J. Stilwella przy­
padła na lata władzy Czang 
Kai-szeka, do którego odnosił 
sie on prywatnie z pogarda. 
Jednak w obawie przed rosną­
cą siła komunistów. Stilwell 
namawiał Rooseyelta do popie­
rania rządów Czangą. Zgodnie 
z zadaniem Rooseyelta Stilwell 
miał nawet stanać na czele re. 
żimowej armii chińskiej. Jed­
nak Czang Kai-szek nie wyra­
ził na to zgody.

Misja Stilwella — nisze 
Tuchman — „upadła w swoich 
zasadniczych celach”....... ponie­
waż cele te były nieosiągalne”. 
„Chiny były problemem, dla 
którego nie było amerykańskie­
go rozwiązania... wybrały w 
końcu własna drogę, jaka Ame­
rykanie nigdy nie ęhcieliby 
aby noszły”.

Trudno odmówić trafności 
tym wnioskom, (jw)

.................. HUMOR | SATYRA «

Jako dziecięcy psycholog z dwudziestoletnim doświadcze­
niem jestem głęboko przekonany, że dwie rundy z Joe Frazie- 

rem... dobrze by mu zrobiły!

Przed podziałem
funduszu zakładowego

Konsultacje w zakładach pracy
W większości przedsiębiorstw trwają ostatnie przygotowa­

nia do podziału funduszu zakładowego wygospodarowanego 
w r. ub. Samorządy robotnicze wielu zakładów pracy przy­
stąpiły już do tego zadania, konsultując z załogami tę spra­
wę żywo obchodzącą każdego pracownika. Samorząd robot­
niczy ma szerokie kompetencje w zakresie gospodarowania 
funduszem zakładowym. Uprawnienia te wynikają z ustawy 
o funduszu zakładowym w przedsiębiorstwach państwowych 
z 1958 r., w której równocześnie ustalono generalne założe­
nia podziału. Nie straciły one mocy obowiązującej.

rają się o mieszkania, nie tylko ' 
lokatorskie, ale i własnościowe o- 
raz budującym indywidualnie, a 
tam gdzie konieczne, także na re­
monty mieszkań. Słowem — mają

Przypomnijmy pokrótce te 
przepisy.

Czwartą część odpisów fun­
duszu zakładowego przeznacza 
się na budownictwo mieszka­
niowe dla pracowników. Spra­
wą ogromnej wagi jest ścisłe 
przestrzeganie tej zasady oraz, 
w miarę możliwości, zwiększa­
nie środków przekazywanych 
na konta zakładowych fundu­
szów mieszkaniowych. Decydu 
je o tym konieczność przyspie­
szenia rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego dla zakładów 
pracy, uwzględniającego ich o- 
becne i przewidywane potrze­
by kadrowe. Jest to warunek 
napływu wysoko kwalifikowa­
nych kadr do zakładów, a tak’ 
że rozwiązania narosłych pro­
blemów mieszkaniowych pra­
cowników, zwłaszcza poprawy 
sytuacji ludzi od lat dojeżdża­
jących do pracy czy wielolet­
nich mieszkańców hoteli robot 
niczych.

Nadal więc zakładowe fundusze 
mieszkaniowe będą źródłem finan 
sowania budowy mieszkań dla za­
łóg zakładów pracy oraz istotną 
formą pomocy finansowej dla pra 
cowników ubiegających się o mie 
szkania spółdzielcze. Obecnie roz­
waża się możliwości bardziej elas­
tycznego gospodarowania tymi 
środkami, m.in. udzielania z nich 
pożyczek wszystkim, którzy sta-

Ofensywa sił 
wyzwoleńczych

Dokończenie ze str. 1 
pokład około tysiąca żołnierzy 
sajgońskich.

TRZECIA ROCZNICA 
MASAKRY W MY LAI

We wtorek minęła 3 rocznica trą 
gedii w My Lai. W 1968 roku gru­
pa amerykańskich żołnierzy pod 
dowództwem porucznika Williama 
Calleya zabiła w tej południowo- 
wietnamskiej wiosce 394 jej miesz­
kańców. Ponadto od tego czasu o- 
koło 200 wieśniakó.w „zginęło bez 
wieści”.

Obecnie w Stanach Zjednoczo­
nych toczy się proces głównych 
sprawców tej zbrodni. Przed są­
dem wojskowym w Fort Benning 
w stanie Georgia znalazł się bez­
pośredni sprawca masakry William 

Calley. Obecnie zakończyło się 
przesłuchanie świadków obrony o- 
raz oskarżenia. (PAP)

Rumuńska delegacja 
udała się do ChRL

We wtorek udała się do 
Chińskiej Republiki Ludowej 
z wizytą przyjaźni rządowa de 
legacja rumuńska, na czele któ 
rej stoi członek Komitetu Wy­
konawczego oraz Stałego Pre­
zydium KC RPK, wiceprzewod 
niczący Rady Ministrów SRR 
Gheorghe Radulescu.

W skład delegacji wchodzą 
ministrowie i wiceministrowie 
resortów gospodarczych, przed 
stawiciele ministerstwa handlu 
zagranicznego oraz doradcy i 
eksperci. (PAP)

miii miii miii miii miii
Oz s elsry se w » niormacyjny 

opracował Jerzy Walasek. 

one służyć, w zależności od wa­
runków i potrzeb poszczególnych 
zakładów pracy i regionów — róż­
nym sposobom poprawy sytuacji 
mieszkaniowej pracowników.

Pozostałą część środków fun 
duszu zakładowego — po odli­
czeniu odpisów na budownic­
two mieszkaniowe — przezna­
cza się na nagrody indywidu­
alne i świadczenia oraz na za­
spokojenie innych potrzeb pra 
cowników — w proporcjach u- 
stalonych przez samorząd ro­
botniczy. (PAP)

Sprzęt USA dla wojsk 
kolonialnych Portugalii

W siedzibie ONZ Komisja 
d/s Dekolonizacji opracowuje 
obecnie program swej działal­
ności na rok 1971. Przedstawi­
ciele szeregu krajów zwracają 
uwagę na fakt, że mocarstwa 
zachodnie próbują zahamować 
tę działalność. Znalazło to zwła 
szcza wyraz w niedawnym 
wspólnym wycofaniu się z ko­
misji USA i W. Brytanii.

Na posiedzeniu poniedziałko 
wym przemawiał w tej spra­
wie przedstawiciel ZSRR I. Ne 
klessa. Potępił on stanowisko 
USA i W. Brytanii.

Stany Zjednoczone — oświadczył 
delegat radziecki — nadal udzie­
lają bezpośredniej pomocy militar 
nej kolonizatorom portugalskim. 
Rząd USA zezwolił firmom ame­
rykańskim na sprzedaż Portugalii 
samolotów, które będą wykorzys­
tywane do walki z ruchem party­
zanckim i do transportowania 
wojsk portugalskich. W minionym 
dziesięcioleciu sprzęt wojskowy 
przekazany do Portugalii przez 
USA kosztował 400 milionów do­
larów. (PAP)

Gastronomia i pomocą 
pracującej kobiecie

Dokończenie ze str. 1 
uczestnicy z innych regionów. 
W ten sposób w krótkim cza­
sie powinna się znacznie wzbo 
gacić jakość i asortyment pro­
dukcji garmażeryjnej. A pro­
blem to niemały — dość po­
wiedzieć, że w roku ubiegłym 
produkcja ta wyniosła 55 000 
ton. W roku bieżącym ulegnie 
znacznemu (o ponad 32 proc.) 
zwiększeniu, aby kobiety pra­
cujące mogły łatwiej spełniać 
swe powinności w domu, (zs)

Wyniki niedzielnych wy­
borów do zachodnio- 
berlińskiej Izby Depu­

towanych, mimo iż na .ogół zgo 
dne z przewidywaniami, war­
te są komentarza. Jakkolwiek 
Berlin Zach, nie należy do Re­
publiki Federalnej — stanowi 
odrębną jednostkę — to układ 
sił politycznych w tym mieście 
odzwierciedla w poważnej mie 
rze stan istniejący na zachód 
od Laby a powiązania perso- 
nalno-partyjne pozwalają w 
pewnym sensie upatrywać w 
wynikach wyborczych wskaź_ 
niki trendu dla ogólnego kształ 
towania się sytuacji w NRF.

Na pierwszy plan wysuwa 
się więc nowe potwierdzenie 
kierunku, jaki obserwujemy w 
kolejnych wyborach do parla­
mentów krajowych od czasu u_ 
tworzenia rządu Brandta. Cha 
rakteryzuje się on wzrostem 
głosów na CDU oraz stratami 
SPD.

Wprawdzie w Berlinie Zach, so­
cjaldemokraci utrzymali nadal 
większość absolutną, uzyskując 
"0,4 proc., ale jest to większość 
bardzo krucha. W’ poprzednich wy 
borach na SPD padło 56,9 proc, 
głosów.

CDU powiększyła swój stan po­
siadania z 32,9 proc, na 38,2 proc. 
Również FDP umocniła nieco swo 
je pozycje, z 7,1 proc, na 8,5 proc.

A oto pokrótce wstęppa ana-

Wspólne dowództwo 
sił zbrojnych Syriii ZRA

Zgodnie z doniesieniami bli­
skowschodniej agencji MEN, 
nowo mianowany prezydent 
Syrii Hafezel-Asad w oświad­
czeniu złożonym wobec przed­
stawicieli prasy egipskiej 
stwierdził, że siły zbrojne Syrii 
i ZRA znajdują się odtąd pod 
wspólnym dowództwem. Wyra 
ził również nadzieję, że oba 
kraje wkrótce połączą się w 
jedno państwo.

Mówiąc o doniosłości działał 
ności politycznych na rzecz u- 
regulowania • kryzysu blisko­
wschodniego, prezydent Asad 
wyraził pełne poparcie dla ak­
cji politycznych podjętych 
przez ZRA w tym kierunku.

PAP

Plenum ZG Związku 
Zawodowego Hutników

W Katowicach obradowało 
wczoraj plenum ZG Związku 
Zawodowego Hutników. Re­
prezentanci ponad 300-tys. rze 
śzy pracowników „czarnej” i 
„kolorowej” metalurgii oraz 
przemysłu materiałów ognio­
trwałych przedyskutowali na 
plenum formy i metody ulep­
szenia pracy ogniw i instancji 
związkowych w świetle u- 
chwał VIII Plenum KC PZPR 
oraz XXI Plenum CRZZ.

PAP

„IMPONUJĄCY JEST SPOSÓB, DZIĘKI KTÓREMU NOWE
KIEROWNICTWO PZPR UMOCNIŁO WIĘŹ PARTII Z MASAMI‘‘

Wywiad Janosa Kadara
Pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego Węgierskiej So­

cjalistycznej Partii Robotniczej Janos Kadar udzielił 11 mar­
ca wywiadu wiedeńskiemu korespondentowi amerykańskiej 
agencji UPI Longworthowi. Treść tego wywiadu podajemy 
za węgierską agencją prasową MTI.
Odpowiadając na pytania w 

sprawie zmian, jakie zaszły w 
Polsce, Janos Kadar oświad­
czył: „Moim zdaniem należy 
stwierdzić, że imponujący jest 
sposób, dzięki któremu nowe 
kierownictwo PZPR umocniło 
więź między Partią a masa­
mi”.

Wyjaśniając stosunek Wę­
gier do USA J. Kadar powie­
dział, że sprawy posunęłyby 
się naprzód, gdyby USA zrewi 
dowały przestarzałe ustawy, 
które m. in. hamują stosunki 
ekonomiczne między USA a 
Węgrami.

Odpowiadając na pytanie ko 
respondenta, czy celowe było­
by umieszczenie na porządku 
dziennym konferencji ogólno­
europejskiej problemu Berlina 
Zachodniego i sprawy wzajem 
nego wycofania wojsk, Janos 
Kadar oświadczył, iż są to od­
rębne zagadnienia. W określo­
nym stadium rozmów — po­
wiedział — będzie można włą­
czyć do porządku dziennego 
sprawę wycofania wojsk w as­
pekcie powszechnego bezpie­
czeństwa. Jeśli natomiast cho­
dzi o problem zachodniober- 
liński, niecelowe byłoby kom­
plikowanie nim porządku dzień 

Po wyborach w Berlinie Zachodnim

Pierwsze wnioski
liza przyczyn i skutków. Ko­
mentatorzy zbliżeni do SPD 
usiłują robić dobrą minę do 
złej gry. Pocieszają się, iż par 
tia ta utrzymała większość ab­
solutną, mimo iż w okresie 
kampanii przedwyborczej by­
ła przedmiotem ataków z dwu 
stron. Z pozycji prawicowo- 
-nacjonalistycznych atakowała 
ją CDU, zaś z lewa... FDP, ko­
alicyjny sojusznik.

W tej sytuacji nie jest wy­
kluczone, że rację mają ci, któ 
rzy twierdzą, że FDP umoc­
niła swe pozycje kosztem/so­
cjaldemokratów, i to w więk­
szym stopniu, niż by wskaz^wa 
ły na to wyniki, gdyż przypu­
szczalnie na CDU głosowała du 
ża część prawego skrzydła li­
berałów. W rezultacie podraż­
nienie między obu partnerami 
koalicji jest tak duże, iż kon­
tynuacja jej w Berlinie Zach, 
stoi pod znakiem zapytania.

Obserwatorzy stwierdzała 
szczególnie dotkliwe straty SPD 
w dzielnicach robotniczych. — 
Świadczy to jednoznacznie —

Zagospodarowanie gruntów • Usprawnienia 
pracy Sejmu • Pasożytnictwo społeczne

Obrady posłów 
wielkopolskich

Wojewódzki Zespół Poselski, pod przewodnictwem posła 
Tomasza Malinowskiego, obradował wczoraj nad trzema za­
gadnieniami. Pierwsze, to racjonalna gospodarka ziemią i 
propozycje zmian, a także ewentualne wprowadzenie no­
wych przepisów, umożliwiających lepsze zagospodaro­
wywanie gruntów.
Posłowie wysłuchali spra­

wozdania zastępcy kierownika 
Wydziału Rolnictwa i Leśnict­
wa Prezydium WRN inż. 
Tadeusza Manysia na te­
mat dotychczasowej reali­
zacji w Wielkopolsce u- 
staw: o scalaniu i wymianie 
gruntów, o przymusowym wy­
kupie nieruchomości wchodzą­
cych w skład gospodarstw roi 
nych oraz o rentach i innych 
świadczeniach dla rolników 
przekazujących gospodarstwa 
na rzecz Skarbu Państwa. Wi 
dyskusji m. in. poseł Franci­
szek Szczerbal poinformował 
zebranych o zgłaszanych przez 
społeczeństwo wsi wielkopol­
skiej wnioskach, nad których 
wcieleniem w życie pracują o- 
becnie władze, przygotowując 
stosowne przepisy prawne.

Z wielkim zaangażowaniem 
wypowiadali się posłowie Zie 
mi Wielkopolskiej na temat 
usprawnienia działalności Sej 
mu i jego organów, zgłaszając

nego, dopóki nie wkroczy on 
w określone stadium.

Odpowiadając na pytania kores 
pondenta, czy w niedługiej przy­
szłości może dojść do nawiązania 
stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Węgrami i Niemcami zachod­
nimi, J. Kadar oświadczył, że w 
ciągu ub. lat ustanowiono oparte 
na wzajemnych korzyściach szeror 
kie kontakty gospodarcze. Jeśli 
sytuacja do tego dojrzeje — powie 
dział J. Kadar — gotowi jesteśmy 
bardziej rozszerzyć swe stosunki z 
NRF, do uregulowania stosunków 
dyplomatycznych włącznie.

Jeśli chodzi o sprawę Minszen- 
ty*ego, Janos Kadar stwierdził, że 
stanowi ona w pewnym stopniu 
przeszkodę w stosunkach węgier- 
sko-amerykańskich, jednakże obec 
nie jej ciężar gatunkowy jest zna 
cznie mniejszy niż przed 10 laty, 
czy wcześniej. (PAP)

Śmiertelne ofiary 
powodzi w Indonezji

Ulewne deszcze padające od kil­
ku dni spowodowały powódź w re 
jonach leżących na wschód od Dja 
karty (Indonezja). W poniedziałek 
i wtorek ewakuowano 5 tys. osób. 
Według pierwszych doniesień są 
śmiertelne ofiary. (PAP)

pisze korespondent PAP, red. 
Wańkowicz — o głęboko błęd­
nych założeniach zachodnio- 
berlińskiego ząrządu SPD, któ­
ry uważał, że nastroje wybor­
ców skłaniają się ku prawicy 
i w związku z tym należy przy 
stosować kampanię do gustów 
drobnomieszczaństwa.

W centrum rozważań komenta­
torów stoi jednak pytanie, w ja­
kiej mierze wyniki wyborów od­
zwierciedlają stosunek ludności do 
polityki wschodniej kanclerza 
Brandta. Wedle bońskiego dzienni 
ka „General Anzeiger”, przypomi­
nającego, iż kanclerz zapowiadał, 
że wybory będą testem w tej spra 
wie, wybory nie są sukcesem SPD. 
„Ten kto przedstawia wybory jako 
test dla NRF — pisze dziennik — 
powinien z nich wywnioskować, 
że również w eksponowanym miej 
scu, w Berlinie Zach., pojawiły 
się zastrzeżenia wobec wschodnie­
go kursu Bonn”.

Wydaje się jednak, że jest to 
zbyt daleko idący wniosek. Specy­
fika sytuacji Berlina Zach., a prze 
de wszystkim pewna nerwowość 
spowodowana oczekiwaniem na re 
zultaty rozmów czterech mocarstw 

szereg propozycji.
Doceniając wagę przy­

gotowanego projektu usta­
wy o zwalczaniu pasożyt- 
nictwa społecznego, posłowie 
wezmą udział w spotkaniach 
na ten temat, organizowanych 
w najbliższych dniach w czo­
łowych zakładach pracy Poz­
nania i Wielkopolski, (emp)

Z obrad Zarządu OW - NOT
Warunki do kształcenia 
są - chętnych brakuje

Politechnika Poznańska stwa 
rza interesujące i dogodne wa 
runki do doskonalenia zawodo 
wego wielkopolskich inżynie­
rów i techników. Organizuje 
studia podyplomowe, studia do 
ktoranckie i otwiera przewody 
doktorskie. Mówił o tym na 
wczorajszym plenarnym zebra 
niu Zarządu Oddziału Woje­
wódzkiego NOT w Poznaniu — 
prorektor Politechniki — Bole 
sław Wojciechowicz. Rzecz w 
tym, że szeregowi członkowie 
NOT tych możliwości nie zna­
ją. Bo jaką inną, przyczyną 
można wytłumaczyć tak nikły 
napływ kandydatów?

Żarząd OW-NOT, po wysłu­
chaniu sprawozdania Komisji 
Szkoleniowej i omówieniu 
przedstawionego przez nią pro 
jektu programu dokształcania 
zawodowego członków NOT, za 
lecił wszystkim stowarzysze­
niom naukowo-technicznym 
oraz kołom zakładowym NOT 
aby poinformowały swoich 
członków (a także niezrzeszo- 
nych .jeszcze inżynierów i tech 
ników) o szerokiej ofercie Po­
litechniki. Niezależnie od tej 
akcji, każdy zainteresowany 
może otrzymać wyczerpującą 
informację w tych sprawach w 
Politechnice i w Domu Techni 
ka.

Zarząd przyjął także sugestie 
swego przewodniczącego — inż. Le 
chosława Gruszczyńskiego, aby 
Komisja Szkoleniowa wzbogaciła 
przedstawiony program o wnioski 
z dyskusji i przedstawiła go zarzą 
dowi do dnia 30 kwietnia br. Szcze 
gólnie chodzi o włączenie do tego 
programu nowych kierunków spe 
cjałizacyjnych, wynikających z po 
trzeb poszczególnych gałęzi wielko 
polskiego przemysłu.

Następnie Zarząd wysłuchał 
informacji o pracach przygoto 
wawczych do VI Kongresu 
Techników Polskich (przełożo­
nego na 2—4 września br.) in­
formację o pracy Prezydium 
Zarządu oraz postanowił powo 
łać przy OW-NOT Komisję Se 
niorów w celu organizowania 
życia środowiskowego wśród 
rosnącej liczby techników-eme 
rytów, (p.ch.)

mających znaleźć formy rozwiąza­
nia tzw. problemu zachodniober- 
lińskiego, nie stwarzają płaszczy­
zny analogii z sytuacją w Bonn. 
Główne przyczyny spadku wpły­
wów SPD upatrywać należy w nie 
realizowaniu zapowiedzianych re­
form wewnętrznych, co jest w 
równej mierze wynikiem rozbież­
ności między lewym i prawym 
skrzydłem partii, jak i w hamują­
cej roli liberałów.

Sukces CDU ma swe źródła 
— podobnie jak i w landach — 
w demagogii nacjonalistycznej 
a w konsekwencji w przyciąg­
nięciu ku sobie skrajnej pra­
wicy, wraz z sympatykami 
NPD. Fakt ten — wedle Da- 
neliusa przewodniczącego po­
stępowej SEW, która otrzyma­
ła 2,3 proc, głosów — „bardzo 
utrudni normalizację stosun­
ków między Berlinem Zach, a 
NRD”.

Wkrótce odbywają się wy­
bory w kilku landach NRF. 
Pokażą one, czy dotychczaso­
wy trend się potwierdza.

RYSZARD WOJNA
’ GłO«? WIELKOPOLSKI A
17 TH 1971 NT 64 ,8417)



Samorząd robotniczy w PFMŻWSPÓLNY INTERES
Konieczność wprowadze­

nia przez resorty — za­
powiedzianych na VIII 

Plenum KC PZPR — zmian 
w proporcjach narodowego 
planu gospodarczego kraju, 
spowodowała pewne opóźnie­
nie w rozdziale zadań na 
przedsiębiorstwa. W styczniu 
i lutym, liczne fabryki praco­
wały bez zatwierdzonych pla­
nów. W wielu z nich dopiero 
teraz odbywają się konferen­
cje samorządów robotniczych, 
na których przedstawicielstwa 
załóg wypowiadają swą opi­
nię o nowych wersjach zakła­
dowych planów produkcyj­
nych na rok 1971. Przed kilku 
dniami uchwalał plan samo­
rząd robotniczy Poznańskiej 
Fabryki Łożysk Tocznych.

PFŁT należy do najmłod­
szych lecz i najintensywniej 
eksploatowanych fabryk w ca 
łym wielkopolskim przemyśle 
maszynowym. W ubiegłych la 
tach uzyskiwała ona wysokie 
przyrosty produkcji i to przy 
częściowej realizacji zapowia­
danych inwestycji i przy mini 
malnym tylko wzroście zatrud 
nienia. Jej podstawowe działy 
pracują na 2 zmiany a grupa 
najważniejszych w procesie 
technologicznym maszyn — 
nawet na 3 zmiany. Fabryka 
weszła więc w takie stadium 
swego rozwoju, w którym uzy 
skiwanie każdego dalszego 
procentu ilościowego przyro­
stu produkcji łożysk — bez in 
westycji — będzie coraz to 
trudniejsze.

Władze zwierzchnie fabryki 
to dostrzegły. Zaproponowany 
załodze projekt planu produk 
cyjnego na rok 1971 sugeruje 
znaczne ograniczenie tempa 
ilościowego przyrostu produk­
cji łożysk (do 1.1 procenta) na 
rzecz gruntownych zmian w 
asortymencie i jakości.

Załoga ma się przestawiać 
na produkcję łożysk bardziej 
precyzyjnych, pracochłonnych 
i droższych. Oznacza to, że 
przy 1,1 procentowym tylko 
przyroście ilościowym, war­
tość wytworzonych w bieżą­
cym roku łożysk ma wzrosnąć 
o prawie 10 procent, a eksport 
do krajów zachodnich o po­
nad 40 procent i to przy za­
trudnieniu o 33 osoby mniej­
szym niż w roku ubiegłym.

Samorząd robotniczy fabry­
ki proponowany plan przyjął. 
Zatwierdził także przedstawio 
ne przez administrację i radę 
robotniczą programy przedsię 
wzięć ^organizacyjnych, tech- 
ńicznych i socjalnych. Jednak 
uczynił to dopiero po wnikli­
wej i żywej dyskusji, w któ­
rej zgłosił szereg postulatów 
pod adresem zjednoczenia, 
kombinatu i dyrekcji fabryki.

Członkowie samorządu kry­
tykowali Zjednoczenie za 
chroniczny brak zainteresowa 
nia działalnością KSR. Na ob­
rady samorządu nikt stamtąd 
nie przybył. Podobnie — z 
utworzonego przed rokiem 
kombinatu grupującego wszy­
stkie fabryki łożysk w kraju, 
mającego swą siedzibę w Kieł 
cach. I nie jest to bynajmniej 
pierwszy przypadek. Działal­
ność tego kombinatu oceniana 
jest zresztą w fabryce zdecy­
dowanie negatywnie. Prakty­
ka dowiodła, iż w obecnym 
swym kształcie koncepcja 
kombinatu wcale nie ułatwia, 
lecz utrudnia kierowanie pro- 
być zagrożony.

Toteż, gdy przewodniczący 
konferencji odczytał tekst me 
moriału wysłanego w tej spra 
wie do Ministra Przemysłu Ma 
szynowego przez Komitet Wo­
jewódzki PZPR — zebrani 
przyjęli go z aplauzem.

Spośród wielu innych pro­
blemów podnoszonych w dys­
kusji, na pierwsze miejsce wy 
sunęła się sprawa remontów 
maszyn produkcyjnych. Jeśli 
dyrekcja tej sprawy szybko 
nie rozwiąże, to zdaniem wie­
lu dyskutantów, tegoroczny 
plan produkcji łożysk może 
być zagrożony.

W czym rzecz? Otóż inten­
sywna eksploatacja przemy­
słowego majątku fabryki, po­
woduje szybszy niż gdzie in­
dziej proces zużywania się ma 
szyn i urządzeń. Maszyny z 
wytartymi przez ciągłą pracę 
częściami ruchomymi, tracą 
klasę dokładności, częściej się 
psują, zakłócając rytmiczność 
produkcji i pogarszając jakość 
części składowych łożysk. Tym 
cżasem potencjał remontowy 
działu głównego mechanika fa 
bryki, już nie wystarcza do 
wykonywania niezbędnych na 
praw. Co roku dziesiątki obra 
biarek „wypadają” z obowią­

zującego cyklu remontowego, 
a ponieważ zatrzymać ich i 
wyłączyć z produkcji nie spo­
sób, więc pracuje się na nich 
tak długo, dopóki się nie roz­
sypią. Pracownicy nazywają 
to bardzo dosadnie: „dorzyna- 
niem maszyn” i chyba mają 
rację.

Odnosiło się wrażenie, że 
dyrekcja fabryki zdaje sobie 
sprawę z powagi sytuacji, lecz 
jest trochę bezradna. Bowiem 
rozmiary potencjału służby 
konserwacyjno - remontowej 
fabryki są określane planami 
Zjednoczenia. Jego przedstawi 
cieli na konferencji samorzą­
du robotniczego nie było, ro­
botnicy nie uzyskali więc od­
powiedzi na swoje postulaty 
w sprawie natychmiastowego 
wzmocnienia służby remonto­
wej. Tymczasem czas nagli. 
Tempo produkcji rośnie. Cza­
su na konserwacje i remonty 
zapobiegawcze jest coraz to 
mniej. Należy sie więc liczyć 
z możliwościami przykrych 
n i°s oodzi an ek.

Na drugim miejscu pod 
względem ważności stanęły 
problemy stosunków między 
ludźmi w fabryce oraz zaple­
cza socjalno-bytowego. Stało 
się tak być może dlatego, że 
problemy te rozstrząsano 
przedtem na zebraniach wy­
działowych, a na konferencji 
dyrektor naczelny i przewod­
niczący rady zakładowej poin 
formowali członków samorzą­
du o tym, jakie sprawy i w 
jaki sposób już załatwili. Mię­
dzy innymi mówili o nabyciu 
drugiego autobusu, o rychłym 
rozpoczęciu (jeszcze przed zi­
mą) budowy zakładowej sto­
łówki i ośrodka zdrowia, o ure 
gulowaniu niektórych spraw 
płacowych, o planowanej wy­
mianie miejsc na wczasach i 
koloniach dla dzieci oraz o 
wielu innych sprawach.

Niemniej takie rozłożenie 
akcentów w dyskusji, że prze­
ważała w niej troska o dobro 
społeczne — jest wielce cha­
rakterystyczne. Świadczy o 
tym, że załoga Poznańskiej 
Fabryki Łożysk Tocznych wi­
dzi swój własny interes w sze 
rokim kontekście wzrostu 
efektywności swego codzien­
nego działania.

PIOTR CHOJNACKI

Niezatarty ślad w historii 
ludzkości pozostawiła Ko 
muna Paryska, której 

stulecie obchodzi w bieżącym 
roku świat postępowy w myśl 
zlecenia Światowej Rady Poko 
ju. Zbliżająca się setna roczni 
ca jej powstania 18 marca 1871 
roku, staje się okazją do prze­
analizowania ruchów rewolu­
cyjnych w ciągu minionego o- 
kresu i wyciągnięcia wnios­
ków z dziejów Komuny na 
dzień dzisiejszy.

Obchody zainaugurowała 
Moskwa. W połowie lutego br. 
Instytut Historii Powszechnej 
Akademii Nauk ZSRR w poro 
zumieniu z Paryżem zorganizo 
wał sesję naukową, w której 
wzięli także udział uczeni z 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski i Rumunii. KPZR bio- 
rąc na siebie inaugurację dała 
wyraz ścisłej łączności pomię­
dzy Komuna Paryską a Wielką 
Rewolucją Październikową. Bo 
haterska epopeja Komuny nie 
zakończyła się 28 maja 1871 
roku o drugiej godzinie po po­
łudniu, kiedy to zdławiona zo 
stała walka resztki bojowni­
ków. Idee, o które walczyli ko 
muniści Paryża znalazły ciąg 
dalszy w walce francuskiego i 
międzynarodowego proletaria­
tu. Sztandar Komuny podchwy 
cił w 1917 roku proletariat ro­
syjski.

Niezapomnianą zasługą Ko­
muny Paryskiej pozostanie, iż 
obudziła inicjatywę i wyzwoli­
ła energię masy robotniczej na 
szego kontynentu. Po raz pierw 
szy w historii komuniści prze­
szli od teorii do praktyki — 
wskazali drogę do realizacji

Stulecie
Komuny Paryskiej 
a współczesność

głównego celu rewolucji spo­
łecznej i problemu władzy pań 
stwowej, formowanej przez 
proletariat.

Włodzimierz Lenin, pracu­
jąc nad przygotowaniem rewo 
lucji rosyjskiej, wnikliwie ba­
dał bohaterską historię Komu­
ny Paryskiej. Wygłosił dziesiąt 
ki odczytów, omówił doświad­
czenia Komuny Paryskiej m. in. 
w pracach „Państwo i Rewolu 
cja”, „Rewolucja proletariac­
ka a renegat Kautsky” oraz w 
licznych publikacjach praso­
wych. Temat Komuny był w 
jego pracach jednym z najważ 
niejszych.

Idee i doświadczenia Komu­
ny Paryskiej nie straciły nic ze 
swego znaczenia i aktualności. 
Pozostają nadal wielkim nat­
chnieniem, wzorem i przykła­
dem tego, co można i czego nie 
trzeba czynić. Przywódcy Ko­
muny w czasie jej 10-tygodnio- 
wego istnienia popełnili liczne 
błędy. Najważniejszy z nich po 
legał na niezabezpieczeniu so­
bie pomocy chłopstwa francus 
kiego, ale także nieznacjonali- 
zowanie Banku Francji, brak 
dyscypliny Gwardii Narodowej 
oraz błędy taktyczne w prowa 
dzeniu walki z Wersalczykami.

Lenin wyciągnął owocną

naukę z historii Komuny Pary® 
kiej i doprowadził proletariat 
rosyjski do zwycięskiego Wieł' 
kiego Października.

Spadek ideowy Komuny Pa 
ryskiej stał się własnością mię 
dzynarodowego proletariatu, 
jego partii komunistycznych 
i robotniczych. Ruch komuni­
styczny jest dziś międzynarodo 
wą siłą, który swymi wpływa­
mi ogarnął wszystkie konty­
nenty. U źródeł Komuny Pa­
ryskiej trzeba szukać powsta­
nia i rozwoju socjalistycznego 
światowego systemu, osiągnięć 
budownictwa socjalistycznego 
w wielu krajach Europy i Azji, 
powstania pierwszego socjali­
stycznego państwa na kontyneri 
cie amerykańskim — Kuby, 
sukcesy walk narodowo-wyzwo 
leńczych ludów Azji i Afryki 
oraz Południowej Ameryki.

Mówiąc słowami Lenina:’ 
„Idee Komuny źyją w każ­
dym z nas, gdyż jest to spra­
wa społecznej rewolucji, spra 
wa całkowitego politycznego i 
ekonomicznego wyzwolenia 
mas pracujących oraz kwestie 
światowego proletariatu. I w 
tym znaczeniu dzieło Komuny 
Paryskiej jest nieśmiertelne”.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

NASZE ROZMOWY

Jak rodzą się pomysły?
Gdy spytać w Poznańskich Zakładach Opon Samochodowych 

„Stomil" o Ryszarda Borowieckiego rozmówcy mówią, że 
to „człowiek o złotych rękach".

Ślusarz maszynowy — Ryszard Borowiecki z poznańskiego 
„Stomila" jest ceniony za zdyscyplinowanie i rzetelność, za wy­
sokie umiejętności fachowe i za swą „żyłkę" do racjonalizacji.

W ciągu 10 lat zgłosił 58 projektów racjonalizatorskich, z 
których zastosowano 39, a 9 jest jeszcze w próbach. Podziw bu­
dzi zwłaszcza jedna liczba: usprawnienia zaproponowane przez 
jednego racjonalizatora dały zakładowi oszczędność 7,4 min zło­
tych. Ostatnio ten pracownik „Stomila" wyróżniony został Odzna­
ką Zasłużonego Racjonalizatora. Rozmowę z Ryszardem Boro­
wieckim rozpocząłem od pytania:

— Mówią, te ma pan wiele do­
brych pomysłów. Co to w prak­
tyce oznacza?

Nowa pijalnia wód w Krynicy
W Krynicy pod koniec kwiet­
nia oddana zostanie do użyt­
ku pijalnia wód mineralnych. 
Będzie z niej mogło jedno­
cześnie korzystać 2,5 tys. ku 
racjuszy. Stara pijalnia istnie 
jąca od 100 lat przeniesiona 
będzie w inne miejsce i zmie 
niona zostanie w obiekt mu­
zealny. Znajdą się w nim róż 
nego rodzaju eksponaty Obra 
zujące rozwój podgórskich 
uzdrowisk w Polsce. Na zdję­
ciu: fragment rozległej hall 
pijalni. Między schodami na 
poboczach powstanie alpina­

rium i kwitnąć będą kwiaty.
CAF — fot. Piotrowski

— Koledzy mówią, że mam 
„smykałkę” do wprowadzania 
usprawnień. Po prostu potrafię 
sięniporać z naprawami,, nie­
raz dość skomplikowanymi, któ 
re tu, w warsztacie, wykonuje­
my. Zresztą ja taką „smykał­
kę” muszę mieć niejako z u- 
rzędu, gdyż często do mnie ja­
ko brygadzisty remontu ma­
szyn zwracają się moi koledzy 
i pytają jak to czy tamto zro­
bić?

— Jak się rodzą pańskie projek 
ty racjonalizatorskie?
— Niektórym wydaje się, że 

aby powstał projekt, trzeba dłu 
go siedzieć w zaciszu domo­
wym i wymyślać jakieś super 
oryginalne rozwiązania. U 
mnie moje pomysły wynikają 
po prostu z mojej pracy i ob­
serwacji, jakich dokonuję w 
warsztacie. Myślę, że jako ra­
cjonalizator mam w pewnym 
sensie zadanie ułatwione, gdyż

właśnie do warsztatów trafia­
ją wszystkie maszyny zakłado­
we, które tutaj remontujemy i 
naprawiamy. Dobrze jest obser 
wować, jaka maszyna najczęś­
ciej się psuje i co stanowi przy 
czynę awarii. Po takich obser­
wacjach zaczynam się zastana­
wiać, jak zmienić to urządze­
nie, aby zapobiec częstym de­
fektom. Inspiracją np. do po­
mysłów z zakresu bhp są awa­
rie, czy też wypadki w pracy.

— Panuje obecnie pogląd, że 
ruch racjonalizatorski powinien 
odbywać się poprzez działalność 
w grupkach twórczych, rozwią­
zujących zadania na „z góry za­
dany temat”, aktualnie ważny 
dla danego zakładu. Co pan są­
dzi o tym?
— Jak najbardziej zgadzam 

się z tym twierdzeniem. Właś­
nie moje usprawnienia doko­
nywane w tym trybie uważam 
za najcenniejsze. Oto np. w wy 
niku zmiany rozmiarów opon i 
wprowadzeniu do produkcji o- 
pon rolniczych wydawało się. 
że nie będziemy mogli stoso-

Ryszard Borowiecki: „...pomysły 
wynikają po prostu z mojej pra­
cy i z obserwacji jakich dokonu­

ję w warsztacie...".
Fot. — K. Przychodzki

wać dotychczas używanych ma 
szyn NRM. Wraz z 3-osobo- 
wym zespołem kolegów posta­
nowiliśmy wziąć ten problem 
„na tapetę” i znaleźliśmy ta­
kie rozwiązanie, że po pew­
nych zmianach urządzenia te 
z powodzeniem wykorzystuje­
my w produkcji.

— Mówił pan, że jako racjona­
lizator pracuje w bardzo dogod­
nym dla siebie wydziale...
— Tak, bo większość moich 

pomysłów właśnie w warszta-

Zwyczajowo mówi się o nich — 
drobna wytwórczość. Pierw­
sze nieporozumienia biorą 

więc swój początek już z tego okre­
ślenia. Bo nazwa, która miała scha­
rakteryzować pozycję i miejsce tych 
producentów w procesie wytwarzania 
i systemie zarządzania gospodarką, mi 
mochodem upowszechniła się w poglą­
dzie, że skoro to drobna wytwórczość, 
to i — mało ważna...

Istotnie była mało ważna w centralnym 
planowaniu zadań gospodarczych. Nie dość 
bowiem, iż jest to kłopotliwy producent, 
usługodawca i eksporter o różnej formie 
własności środków produkcji, to na doda­
tek zarządza nim i wytycza mu bieżące 
zadania władza terenowa — rady narodo­
we... Chyba dosyć tych komplikacji, aby w 
rozlicznych dotychczasowych problemach or 
ganizacyjno-ekonomicznych pomniejszyło 
się znaczenie całej tej grupy producentów i 
zatarła świadomość wszystkich istniejących 
tu rezerw i inicjatyw. Nie wydobyła ich 
dotąd również koordynująca rola powoła­
nego w tym celu Komitetu Drobnej Wy­
twórczości, bowiem i tutaj jego nazwa nie 
przydawała mu znaczenia. To był ciągle 
„drobny” problem w skali gospodarki.

Od niedawna widzi się te sprawy t- 
naczej. Podstawowe zadanie, żeby za­
chować i pogłębić równowagę na ryn­
ku. skłania do wydobywania wszel­
kich możliwości zwiększenia zaopa­
trzenia. A nikt tak szybko nie potrafi

Targowe refleksje

Duży problem drobnej wytwórczości
się na to nastawić jak właśnie drob­
ny producent.

Na obecne Targi państwowy prze­
mysł terenowy, spółdzielczość pracy, 
spółdzielczość inwalidzka, rzemiosło in 
dywidualne i inni pomniejsi producen 
ci zgłosili łączną ofertę przekraczają­
cą 9 mld zł. Tego jeszcze nie było! Mo­
żna więc powiedzieć, że dzisiaj na 
„Wiośnie” niemal co trzecia złotówka 
z ogólnej wartości towarów tu wysta­
wianych, pochodzi od tych „mało waż 
nych” wystawców. Taka spółdzielczość 
pracy np. ma w tych targach najwięk­
szy udział po przemyśle maszynowym 
i lekkim, proponuje bowiem wyroby 
za 4 mld zł.

W roku ubiegłym drobna wytwór­
czość wyprodukowała na rynek arty­
kuły powszechnego użytku wartości 55 
mld zł. W porównaniu do tego pozio­
mu obecnie wartość ta wzrośnie o 
10 proc.

I oto przy tak znacznej dynamice wzros­
tu produkcji mówi się oficjalnie o — kry­
zysie dotychczasowej koncepcji rozwojowej

dla drobnej wytwórczości. Czyżby niekon­
sekwencja w źródłowych opiniach? Para­
doks jest tylko pozorny. W stwierdzeniu 
tym zawarta jest cała troska o prawidło­
we wykorzystanie istniejącego potencjału 
produkcyjnego, jest też nowe twórcze po­
szukiwanie właściwej roli i określenia 
miejsca drobnej wytwórczości w gos­
podarce, odpowiadających możliwościom 
wytwórczym i potrzebom masowego na­
bywcy. Jak mówił przewodniczący KDW 
Jerzy Kusiak, chodzi o to, by stworzyć Ja­
kie formy organizacyjne oraz ekonomicz­
no-finansowe, które pozwolą tej grupie 
producentów rozwijać swą działalność z 
maksymalnym społecznym pożytkiem.

Na takie wymodelowanie profilu 
trzeba jeszcze poczekać. Ale wiele 
spraw można załatwić niezwłocznie. 
Dokonany np. doraźny bilans rezerw 
ująwnia możliwość dodatkowej produk 
cji na rynek wartości 2,5 mld zł. Jak 
mówią wytwórcy — trzeba tylko dać 
dodatkowe surowce lub wyposażenie. 
Od siebie dodajmy — także trafny, 
dobry wzór.

Nie od dzisiaj określa się, że pro­
blem bazy materiałowo-technicznej

jest trudnością numer jeden w drob­
nej wytwórczości. Brakuje jej obec­
nie głównie włóczki dla dziewiarstwa, 
tworzyw sztucznych do produkcji 
1001 drobiazgów i atestowanych wyro­
bów walcowanych dla galanterii me­
talowej. Nie ma też właściwego wy­
posażenia. Np. w ubr. cała spółdziel­
czość pracy otrzymała tylko 5 nowych 
obrabiarek. To jest prawda. Prawdą 
jest jednak również — zwracał na to 
uwagę J. Kusiak — że także posia­
dane wyposażenie nie jest właściwie 
wykorzystane. Np. w drobnym prze­
myśle drzewnym pracuje się tylko na 
1,1 zmiany...

Problem jest więc szerszy: potrzeba 
surowców, wyposażenia, ale i prawi­
dłowej organizacji działania. Są i in­
ne zadania na dzisiaj: podział specjali 
zacji produkcji między „kluczem” i 
drobnym wvtwórca aby uniknąć du­
blowania i doskonalić oraz obniżać ce­
nę wyrobów: leosza gospodarka su­
rowcem, bo choć ogólnie go brak, by­
wa zamrażany w gromadzonych nad­
miernie zanasach. Trzeba też lepiej 
współdziałać z handlem.

Jeśli mamy podnieść rzeczywistą ran 
gę drobnego wytwórcy na rynku, na­
leży to robić „od zaraz”. Czyli dzia­
łać — natychmiast.

ZBILUT SĘK

tach jest praktycznie realizo- 
^tvana. W ten sposób mogę 

dbać o właściwe wykonanie a 
niejednokrotnie zdarza się, że 
sam konstruuję swoje rozwią­
zania, najczęściej przy okazji 
remontów maszyn. W ten spo­
sób termin wejścia w życie pro 
jektu od momentu pomysłu do 
jego realizacji często nie prze­
kracza 2—3 miesięcy. Takie 
tempo możliwe jest również 
dzięki szczególnie dobremu kii 
matowi, jaki towarzyszy ru­
chowi racjonalizatorskiemu w 
naszym zakładzie. Korzystając 
zresztą z tego zamierzam uzu­
pełniać swoje wykształcenie. Je 
stem absolwentem Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej i chciałbym 
skończyć Technikum Mecha­
niczne. Obecnie chodzę na kur­
sy przygotowawcze do Techni­
kum. Do kontynuowania nau­
ki zobowiązuje mnie również 
moje ostatnie wyróżnienie, jak 
też sukcesy w Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki, w któ 
rym 3-krotnie zajmowałem w 
zakładzie czołowe miejsca.
Rozmawiał:
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Rzadko kiedy miłośnicy spor 
tu mogą się tak nasycić 
widowiskami sportowymi, 

fck to było w zeszłym tygodniu. 
Dominowały piłka nożna, hokej 
na lodzie, lekka atletyka. Nie za 
brakło i reportażu przedstawiają 
cego nie tyle samą walkę, ile at 

• mosferę towarzyszącą pojedyn­
kowi o mistrzostwo świata 
wszechwag w boksie między 
Clayem i Frazierem. Z tych frag­
mentów, które do nas w niedzie 
lę dotarły, można już było sobie 
wyobrazić, co to jest boks zawo 
dowy w Stanach Zjednoczo­
nych, a również jakimi metoda­
mi zawodowcy zabiegają o roz­
głos, reklamę i interes.

Telewidz zauważyć mógł rów­
nież, jaka machina porusza ten 
cały cyrk, w którym sami zawód 
nicy stanowią tylko zwykłe pion­
ki — wprawdzie niezbędne, ale 
wcale nie jest pewne, że najważ 
niejsze. Nie oni przecież na wal 
ce robią najlepszy buisness. Za 
ich plecami kryją się ludzie inte­
resu nie przebierający w środ­
kach i interesujący się zawodni­
kami o tyle, o ile mogą na nich 
robić forsę. Nie można było nie 
dostrzec ogromnej różnicy posta 
wy obu bokserów, jeden, Frazier, 
spokojny i raczej skromny, drugi 
Clay! hałaśliwy, pewny siebie, za 
rozumiały pyszałek, chełpliwie 
zapowiadający absolutne zwycię 
stwo nad przeciwnikiem. Wątpię, 
żeby była to tylko poza podpo­
wiedziana przez menagerów. Wy 
glądało to raczej na spontanicz­
ną szczerość i nie ukrywaną po­
gardę wobec przeciwnika. Mimo 
pewności siebie, Clay przegrał. 
Trudno powiedzieć, czy wynik 
był z góry ukartowany — czego 
nie należy wykluczać. Pewne
jest, że walka wywołała olbrzy­
mie zainteresowanie na całym 
świecie, chyba nawet większe 
niż to, które towarzyszyło w la­
tach trzydziestych zmaganiom 
Joe Louisa z Maxem Schmelin- 
giem. Dlatego dobrze się stało, 
że nasza TV powróciła w niedzie 
lę do krótkiego zrelacjonowania 
spotkania Frazier — Clay i że 
przy okazji spróbowano trochę 
ukazać kulisy zawodowego bok­
su w Stanach.

Prawdziwych przeżyć sporto­
wych dostarczyły nam jednak do 
piero piłka nożna, hokej i lekko­
atletyka. Zwłaszcza ta pierwsza. 
W zeszłą środę dwie nasze czo­
łowe drużyny rozegrały swe pu­
charowe spotkania: Górnik u sie 
bie na Śląsku, a warszawska Le

Szkoły wojskowe przyjmują kandydatów
Wzorem lat ubiegłych Mi­

nisterstwo Obrony Na­
rodowej ogłasza ochotni 

czą rekrutację kandydatów 
do wojskowych szkół zawodo 
wych i do długoterminowej za 
sadniczej służby wojskowej.

Wojskowe szkolnictwo za­
wodowe da je możliwości absol 
wentom średnich szkół ogólno 
kształcących i techników, jak 
również zasadniczych szkół za 
wodowych dalszego kształce­
nia się i zdobycia atrakcyjne­
go zawodu.

Polskie Siły Zbrojne są 
wyposażone i uzbrojone w no 
woczesny sprzęt, do obsługi 
którego potrzebne są wykwa­
lifikowane kadry techniczne. 
Współczesne zasady prowadzę 
nia działań bojowych wyma­
gają ponadto posiadania odpo 
wiednio przygotowanej kadry 
dowódczej.

Kształceniem potrzebnych kadr 
dowódczych i technicznych zajmu 
ją się różnego rodzaju szkoły woj­
skowe. które ze względu na wy­
soki poziom nauczania i dyspono­
wanie nowoczesna baza naukową 
sa jednocześnie' poważnymi ośrod 
kami naukowc-dydaktycznymi.

W roku bieżącym terenowe szta 
by wojskowe prowadza rekruta­
cję do: 3 akademii wojskowych, 
11 wyższych szkół oficerskich. 14 
szkół chorążych. 18 podoficer­
skich szkół zawodowych.

Absolwenci akademii 
wych. w zależności od 
szkoły, otrzymują tytuł 
lub lekarza, absolwenci 
szkół oficerskich tytuł 
wojskowego. Kończący

wojsko- 
rodza ju 

inżyniera 
wyższych 
inżyniera

szkoły

Z KSIĄŻKAMI
NAUKA

„Współczesna teoria badań lite­
rackich za granicą”. Antologia 
WL. str. 428, zł 70.

Maciej Święcicki — „Prawo dnia 
powszedniego”. KiW, str. 222. zł 15.

Edward Słuczański — „Thailand” 
K:W. str. 272. zł 25.

Tadeusz Tomaszewski — „Z po­
granicza psychologii i pedagogiki” 
PZWS. str. 259, zł 31.

Jan Ciałowicz — „Polsko-francu­
ski sojusz wojskowy 1921—1939”. 
PWN. str. 420, zł 95. 

gia w Madrycie. I chociaż ta 
pierwsza drużyna odniosła efek­
towne zwycięstwo nad drużyną 
angielską 2:0, a drugi nasze ze­
spół uległ 0:1 w Madrycie, wca­
le wynik Legii nie jest dużo gor­
szy niż wygrana Górnika. No, ale 
to są rozważania ze sfery kalku­
lacji i wybiegają poza ramy tego 
felietonu. W każdym razie miło­
śnicy sportu wiedzą, o co mi
chodzi...

Chciałbym natomiast zwrócić
uwagę na fakt, że — pomijając 
już operatywniej pracujące ka­
mery — jakość obrazu z dalekie 
go Madrytu była wyższa niż ten, 
który docierał do nas ze stadio­
nu w Chorzowie. Transmisja z 
Madrytu zaimponować także mu- 
siała tym, że każdą bramkę lub 
gorącą sytuację podbramkową 
aż trzykrotnie powtarzano z am-

i TELEWIZJA

REFLEKSJE 
SPORTOWE

peksu 
ujęciu 
nej w 
Dzięki 
tuacje

i to za każdym razem w 
innej kamery umieszczo- 
innym miejscu boiska, 

temu oglądaliśmy te sy- 
tak jakbyśmy równocze­

śnie siedzieli w różnych miej­
scach stadionu. Dopiero ampek- 
sowe powtórzenie drugiej bram­
ki (zdobytej ze „spalonego") u- 
pewniło nas w przekonaniu, że 
bramka padła nieprawidłowo i 
że decyzja sędziego była słusz­
na. W związku z tym nasuwa się 
refleksja: co będzie w przyszło­
ści, kiedy takie ampeksowe zapi 
sy transmisji posłużyć mogą każ 
dej ze stron jako dowód rzeczo­
wy przeciwko niesłusznej decy­
zji sędziego? Czy takie dowody 
w oczywistych sytuacjach będą 
uwzględniane? Bo dzisiaj na 
przykład od decyzji sędziego w 
sprawie bramki na boisku nie 
ma apelacji. Ciekawy problem, 
ale także wybiegający poza ra­
my naszych rozważań.

Niemało emocji — w dobrym i 
złym sensie — przysporzyły nam 
relacjonowane ze Szwajcarii (tak

chorążych otrzymują dyplomy 
techników.

Warunkiem przyjęcia do 
akademii wojskowych i wyż­
szych szkół oficerskich jest 
posiadanie świadectwa dojrzą 
łości.

Do szkół chorążych o jedno­
rocznym lub dwuletnim profi­
lu nauczania warunkiem przy 
jęcia jest ukończenie szkoły 
średniej.

O przyjęcie do podoficer­
skich szkół zawodowych mo­
że ubiegać się 
ca ukończoną 
wą.

Uczniowie 

młodzież mają- 
szkołę zawodo-

ostatnich klas
szkół średnich i zawodowych 
zamiast świadectwa przedKła- 
dają organom wojskowym za­
świadczenie o uczęszczaniu do 
ostatniej klasy danej szkoły.

Oprócz warunków’ w zakre­
sie wykształcenia od kandy­
datów do wojskowych 
zawodowych wymagany 
również odpowiedni stan 
wia, nienaganna opinia i 
od 17 do 24 lat życia.

szkół 
jest 

zdro 
wiek

Nauka w szkołach wojsko­
wych jest całkowicie bezpłat­
na, Wojsko zabezpiecza ucz­
niów szkół wojskowych w po­
trzebne pomoce naukowe, po­
nadto zapewnia zakwaterowa­
nie, wyżywienie i umunduro­
wanie. Uczniowie szkól woj­
skowych otrzymują również 
,żołd, który wzrasta sukcesyw­
nie z każdym rokiem nauki. 
W szkołach wojskowych dzia­
łają organizacje młodzieżowe i 
polityczne. Wojskowe ośrodki 
szkolne są bogato wyposażone 
w urządzenia sportowe i kul­
turalne, przez co każdy uczeń, 
poza nauką, ma możność peł­
nego zaspokojenia i rozwija­
nia swych zainteresowań.

Młodzież mająca ukończoną 
szkołę podstawowa lub zawo­
dowa może w drodze długoter 
minowej zasadniczej służby 
wojskowej zdobyć lub podwyż 
szyć swoje kwalifikacje w sze 
regu atrakcyjnych zawodów. 
Żołnierze długoterminowej 
służby wojskowej korzystają 
z różnych przywilejów.

Szczegółowych informacji o 

że dobra jakość obrazu!) mistrzo 
stwa świata grupy B w hokeju. 
Niestety, mistrzostwo tej grupy 
przeszło nam koło nosa. Sprząt­
nęli je nam właściwie Japończy­
cy, z którymi mecz miał być dla 
naszej drużyny zwykłą formalno­
ścią. Stał się natomiast najwięk­
szą sensacją mistrzostw. Nasza 
drużyna przegrała i w ten spo­
sób do grupy A zdobyli zasłużo­
ny awans Szwajcarzy. Nasi za­
wodnicy w niedzielę o włos sta­
liby się negatywnymi bohaterami 
drugiej sensacji. Z największym 
trudem pokonali w ostatnich do­
piero sekundach meczu bronią­
cą się przed spadkiem z grupy 
B drużynę Austrii. Wszystkie te 
niespodzianki dodały transmi­
sjom rumieńców, a że niejedne­
go kibica z tej racji trafiał przy­
słowiowy szlag, to już zupełnie 
inna sprawa. W każdym razie 
pozwolę sobie zauważyć, że na­
si hokeiści zrobili postępy. Ape­
tyty jednak rosną i to, co nas za 
dowalało kiedyś, dziś już nie wy 
starcza.

Na koniec parę uwag o tym, 
od czego właściwie powinienem 
zacząć. Myślę o nowym progra­
mie Jerzego Gruzy i Jacka Fe­
dorowicza pt. „Runda". Co praw 
da program ten, zresztą świetny 
i wśród rozrywkowych najlepszy, 
nie ma nic wspólnego ze spor­
tem. Jednak telewidz odnosi wra 
żenie, że nic tu — podobnie jak 
w. prawdziwym sporcie — nie 
jest wyreżyserowane, że wszy­
stko to genialna improwizacja. 
Zupełnie nie czuje się ręki reży­
sera. Odnosi się wrażenie, że wy 
konawcy razem z widzami bawią 
się od niechcenia i że nikt nie 
wie, co nastąpi za chwilę. Wszy­
stko to świadczy o wysokim 
kunszcie wykonawców, autorów 
tekstów i reżysera. Jakże wiele 
w tym programie było podpatry­
wania życia i ukazywania go w 
krzywym zwierciadle satyry! Sło­
wem — znów na szklanym ekra­
nie pojawił się program rozryw­
kowy, na który się czeka równie 
niecierpliwie jak na transmisje z 
meczu Górnik - Manchester Ci- 
ty-

MARIAN FLEJSIEROWICZ

P.S. Oglądając Teleuniwersjadę, 
mogło się odnieść wrażenie, że ju­
ry wydaj e stronnicze werdykty, 
krzywdzące zespół Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza. Sprawę 
tę zasygnalizowali nam również 
Czytelnicy. Na przyszłość prosimy 
o więcej obiektywizmu, (mf)

trybie i warunkach przyjęcia 
do szkół wojskowych i do dłu­
goterminowej służby wojsko­
wej udzielają terenowe sztaby 
wojskowe, które przyjmują 
również od kandydatów poda­
nia oraz załatwiają wszelkie 
formalności związane z przy­
jęciem.

Odpowiednich: informacji
będą również udzielali przed­
stawiciele wojska, którzy w 
najbliższym czasie przybędą 
na spotkania z młodzieżą do 
poszczególnych szkół jak rów­
nież w szkołach zostana zorga 
nizowane kąciki informacyj­
ne. (na)

TADEUSZ KRASZEWSKI

.i^dzionij
— Może więc — Dębowiczowi żal się zrobiło dziewczyny 

i nie chciał przedłużać sytuacji pogłębiającej jej zmieszanie 
— wrócimy do tego jeszcze później. Przejdźmy do drugiego 
pytania. Czy pan, panie inżynierze, ma przy sobie klucz od 
białego pawilonu w parku?

Szybkim ruchem ręka Stępnia powędrowała ku kieszeni, za­
trzymała się w pół drogi, po czym powiedział on z namysłem:

— Klucz od pawilonu? Owszem! Mam go przy sobie — i po­
wolnym już ruchem wyciągnął klucz z kieszeni.

— Czy to jest jedyny klucz?
— Wydaje mi się. Dostahsm go przed pół rokiem i, zdaje mi 

się, od tego czasu nikt oprócz mnie nie używa pawilonu.
— Zabiorę go panu na jakiś czas — oświadczył porucznik 

chowając klucz do kieszeni. — Nie będzie on chyba na razie 
panu potrzebny? /

— Nie! Proszę bardzo! — zgodził się pokornie inżynier.
Dębowicz zebrał powoli swoje papiery, włożył je do teki 

i zamykał ją starannie na wszystkie zamki i paski. Przedłużał 
tę czynność, jakby wyczekiwał, że ktoś z obecnych powie coś 
jeszcze lub zada jakie pytanie. Ale nikt nie przerywał krępują­
cego dla wszystkich, ciążącego każdemu z nich milczenia.

— Pożegnam teraz państwa — z całą swoboda, jakby nie 
odczuwając, że niecierpliwie oczekują na to pożegnanie, o- 
dezwał sie wreszcie znowu Dębowicz — ale przyjdę tu je­
szcze. Może coś... co należałoby uzupełnić, czy sprostować 
w zeznaniach. Aha! Przed rozpoczęciem przesłuchań nie wy­
głosiłem sakramentalnej formuły o doniosłości szczerych
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I ———
। i prawdziwych zeznań. Ale myślę, że to niepotrzebne. Państwo 

sami zdają sobie doskonale sprawę, jak ważna jest prawda.
I Lepiej jest zeznać nawet przykrą, na pozór obciążającą, czy 
। żenującą prawdę, niż uchylać się od szczerej odpowiedzi, 

zeznawać nieprawdę lub przemilczać cokolwiek.
Dębowicz stuknął po wojskowemu obcasami l szybkim 

I krokiem poszedł do drzwi wyjściowych. Po chwili ze dworu 
| dobiegł warkot motoru i szare auto przemknęło za oknami 

ku grabowej alei.
— No, nareszcie jesteśmy w rodzinnym gronie — westchnę- 

I ła z ulgą Dorota. — Możemy przystąpić do przyjęcia niespo- 
| dziewanego zięcia przez udobruchanego teścia.
। — Dorotko, nie kpij z poważnych rzeczy! — westchnął zgor­

szony ojciec.
— To galgen-humor, tatku! Nie masz pojęcia, w jaką ka- 

I bałę wrobiliśmy się oboje z Szymonem. To nawet gorsze od 
। małżeństwa. Grozi odpowiedzialnością karną.

— Nie rozumiem! Co znowu wymyśliłaś, Dorotko!
— Mniejsza z tym! Wytłumaczę ci po opadnięciu kurtyny.

I Teraz przystępujemy do sceny pierwszej. Uwaga! Kurtyna 
। w górę. Szymon, dziwnie przygnębiony i onieśmielony stoi 

patrząc w ziemię przy stoliku. Doskonale! Właśnie tak, jak
• stoi. Teść — to ty, tatku! Podchodzi do niego z wyciągnięty- 
i mi ramionami.
। Dyrektor Zaręba westchnął z rezygnacją.

— Nie pozostaje nam nic innego, jak usłuchać komendy 
tej małej - oświadczył z humorem.

I otwierając szeroko ramiona skierował się w stronę inży­
niera Stępnia, swojego — według określenia Doroty — „nie­
spodziewanego" zięcia.

ROZDZIAŁ XI
•“ Po odegraniu wyreżyserowanej przez Dorotę sceny rodzin­

nej młode małżeństwo wyszło przespacerować się po parku.
c d n.
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PAKISTAN

Spór o kształt państwa
Pierwsze w historii Pakista 

nu wybory według zasa­
dy jeden wyborca — je 

den głos, przeprowadzone 7 
grudnia 1970 r., miały jak naj­
szybciej doprowadzić przede 
wszystkim do uchwalenia kon 
stytucji, która służyłaby inte­
gracji narodu. Tymczasem, za­
nim jeszcze zdołał się zebrać 
nowo wyłoniony parlament, 
doszło do wydarzeń zagrażają­
cych właśnie całości państwa 
pakistańskiego. Więcej — Pa­
kistan stanął w obliczu możli­
wości rozpadu swej państwo­
wości.

Trzeba tu przypomnieć, że pań­
stwowość pakistańska jest niezwy 
czajna. Państwo to składa się z 
dwóch terytoriów, oddzielonych od 
siebie pasem 1 600—1 700 kilometro 
wego terytorium Indii, zróżnicowa 
nych ludnościowo i geograficznie. 
Wyodrębniło się ono w 1947 roku z 
terytorium indyjskich kolonii Wiel 
kiej Brytanii na zasadzie wspólne 
ty religijnej; na terenach zamiesz 
kałych przez wyznawców hinduiz 
mu proklamowano Indie, a tereny, 
gdzie dominuje islam wyodrębni­
ły się w Pakistan.

Więź religijna okazuje się 
jednak zbyt wątła wobec in­
nych sprzeczności, zwłaszcza na 
gruncie społecznym i gospo­
darczym. Ujawniło się to w 
szczególnie ostry sposób po 
grudniowych wyborach, w któ­
rych wyniku najsilniejszą par­
tią w przyszłym parlamencie 
(159 mandatów na ogółem 313) 
okazała się Liga Awami, dzia­
łająca w prowincji wschodniej 
— tej, która czuje się „kolonią 
we własnym państwie”.

Zamieszkuje tu 56 proc, lud 
ności Pakistanu. Wschód daje 
większość dochodów dewizo­
wych (głównie eksport juty) ale 
rząd centralny lokował tutaj 
tylko 10 proc, inwestycji pry­
watnych i 20 proc, zagranicz­
nych. Do tego dodać trzeba, że 
w zwierzchniej administracji 
stanowiska obsadzili głównie 
ludzie z prowincji zachodniej, 
a tylko 2 proc, korpusu oficer 
skiego stanowią Pakistańczycy 
ze wschodu.

Ten stan rzeczy musiał do­
prowadzić w prowincji wschód 
niej do tendencji reformator­
skich. Przywódca Ligi Awami 
— umiarkowanie postępowej 
centrowej partii burżuazyjnej 
— szejk Mudzibar Rahman nig 
dy nie ukrywał, że jego dąże­
niem jest daleko idąca autono 
mia obydwu prowincji, co mia 
łoby doprowadzić do rozwoju 
gospodarczego dyskryminowa­
nego dotychczas wschodu. Pod 
hasłem przekształcania Paki­
stanu w federację prowadził 
też kampanię wyborczą.

Te ogólne założenia nie napoty­
kały na opór drugiej największej 
frakcji w parlamencie — Partii Lu 
dowej, postępowej, głoszącej pro­
gram szerokiej nacjonalizacji, a 
działającej w prowincji zachodniej. 
Jej przywódca Zulfikar Ali Bhut 
to także zgadza się, że potrzebna 
jest zmiana systemu scentralizowa 
nego na federacyjny. Nie ma jed­
nak zgody co do szczegółów zakre 
su decentralizacji. Bhutto przera-
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MUZUŁMAŃSKA REPUBLIKA PAKISTANU: obszar 946 71 ś km 
kwadratowych, ludność 122 min; stolica Islamabad (w budowle), 
tymczasowa — Rawalpindi. Pakistan Zachodni (stolica Lahore) 
zamieszkuje 50 min ludzi, Pakistan Wschodni (stolica Dakka) — 

72 min. ludzi.

ził się zwłaszcza propozycji wscho 
du, by rząd centralny zajmował się 
jedynie polityką zagraniczną j o- 
bronną. Sprzeciwia się też kon­
cepcji, według której na wscho­
dzie miałaby być wprowadzona od 
rębna waluta bądź też ustawa unie 
możliwiająca odpływ kapitałów do 
prowincji zachodniej. Wreszcie ten 
dencje autonomiczne znalazły po­
datny grunt także na niejednoli­
tym narodowościowo zachodzie, co 
mogłoby doprowadzić w przyszłoś 
ci do dalszego osłabienia central­
nej władzy państwowej.

Między przywódcami obyd 
wu najsilniejszych partii nie 
doszło do porozumienia co do 
zakresu reform. W tej sytuacji 
Bhutto, zdając sobie sprawę z 
bezwzględnej przewagi Ligi A- 
wami w parlamencie i tym sa­
mym możliwości przeforsowa­
nia jej koncepcji — w przede 
dniu wyznaczonej na 3 marca 
sesji Zgromadzenia Narodowe­
go zagroził wezwaniem do straj 
ku powszechnego w Pakistanie 
Zachodnim. Kiedy zaś prezy­
dent Yahia Khan, sprawujący 
w Pakistanie władzę wojsko­
wą, odłożył termin zwołania 
parlamentu — zamieszki wy­
buchły w Pakistanie Wschod­
nim. Strajk generalny przerósł 
w starcia między ludnością a 
siłami bezpieczeństwa, w któ­
rych wyniku zginęło kilkadzie 
siat osób, a kilkaset, odniosło, 
rany. Zrozumiałe, że w tej sy 
tuacji w Pakistanie Wschodnim 
wzmogły się tendencje ośrodko 
we. I chociaż przywódca Ligi 
Awami — szejk Rahman nie na 
leży do skrajnych separatystów, 
to jednak w coraz większym 
stopniu dochodzą do głosu zwo 
lennicy całkowitego oderwania 
się Pakistanu Wschodniego i 
utworzenia odrębnego państwa.

Jak do tej pory niewiele po­
mogła zapowiedź prezydenta, że 
parlament zebrać się ma 25 mar­
ca. Teraz bowiem szejk Rahman 
występuje z żądaniami. Grozi od­
mową udziału Ligi Awami w pra 
cach Zgromadzenia Narodowego, 
jeśli nie zostanie zniesiony stan 
wyjątkowy, domaga się wycofania 
wojska z Pakistanu Wschodniego, 
przeprowadzenia dochodzeń w spra 
wie niedawnych krwawych zajść.

Sytuacja w Pakistanie jest 
więc, wyjątkowo trudna. Czym 
byłby bowiem parlament bez 

udziału w nim najsilniejszej 
frakcji parlamentarnej, liczą­
cej przeszło połowę wszystkich 
posłów?!

Możliwe są dwa wyjścia. Jed 
no — to przedłużenie rządów, 
wojskowych prezydenta Yahii 
Khana, co zaprzeczałoby jego 
publicznym deklaracjom, że pod 
kierownictwem prezydenta ar­
mia sprawuje władzę po to, by 
przekazać kierownictwo pań­
stwem cywilom. Nie można jed 
nak wykluczać tej ewentual­
ności, bo prezydent od dawna 
zapowiadał również to, że zde­
cydowanie wkroczy do akcji, 
jeśli nowo wybrany parlament 
nie wywiąże się ze swoich po­
winności. Tym zaś zadaniem 
jest — według Yahii Khana — 
uchwalenie takiej konstytucji, 
która w niczym nie byłaby 
sprzeczna z zasadami wiary mu 
zułmańskiej i służyła integra­
cji narodu.

Drugie możliwe wyjście po­
lega na szukaniu kompromisu; 
Sprawy jednak mają się tak, 
że najpierw prezydent poparł 
Partię Ludową, odraczając pod 
presją Bhutto sesję parlamen­
tu. To pociągnęło za sobą lawi 
nę wydarzeń, których następ­
stwem jest faktyczna o- 
becnie samorządność Pakista­
nu Wschodniego. Chcąc urato­
wać państwo przed groźbą woj 
ny domowej a nawet rozpadu 
— prezydent stanął przed per­
spektywą daleko idących u- 
stępstw na rzecz wschodnich’ 
Pakistańczyków. Ku takiemu 
rozwiązaniu zmierza podróż pre 
zydenta do Dakki, gdzie jed­
nak powitany został demonstra 
cjami na rzecz samodzielności 
Pakistanu Wschodniego. Pozo- 
staje więc pytanie: czy potra­
fi wpłynąć jeszcze na te na­
stroje pojednawcze, jak do­
tychczas, stanowisko szejka 
Rahmana, a także pewne skłon 
ności do kompromisu ze strony 
Bhutto?

Nie jest obecnie przesadą 
stwierdzenie, że kształt pań­
stwa pakistańskiego i jego 
przyszłe losy zależą w decydu 
jacej mierze od tego, jak postą 
pi prezydent Yahia Khan.

TADEUSZ KACZMAREK
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Kupno Sprzedaż

Problemy ideowo-wychowawcze
Pianino w dobrym Etanie,

w sporcie kwalifikowanym
Niefortunny występ 

piłkarzy Olimpii

chętnie jasne kupię.
Noskowskiego 8 m. 1.

302g

Aktywiści ZMS wśród sportowców

Problemom pracy ideowo-wycho waczej w sporcie kwalifikowanym 
poświęcona była narada zwołana wczoraj w siedzibie WKKFiT 
Obok prezesów i wiceprezesów do spraw ideowo-wychowawczych' 
poznańskich okresowych związków sportowych, wzięli w niei udział przewodniczący ZW ZMS Bogdan Waligórski, zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy i Kultury KW PZPR Marian Cegła oraz prze­
wodniczący WKKFiT Jerzy Kiszyński.

Problemy wychowawcze w spor­
cie to temat często poruszany 
przy wielu okazjach. W kwietniu 
1969 roku VI Plenum Zarządu 
Głównego ZMS podjęło zagadnie­
nie szerokiej ingerencji w roz-

Sport
w „Energoprojekcie"
Już od wielu lat załoga Biura 

Projektów Energetycznych „Ener- 
goprojekt” w Poznaniu, prowadzi 
ożywioną działalność sportową i 
turystyczną. Dyrekcja przedsiębior 
stwa wraz z radą zakładową zwraca 
na problem wypoczynku po pra­
cy baczną uwagę i między Inny­
mi dzięki temu osiągnięto spore 
rezultaty. Zespoły „Energoprojek- 
tu“ co roku uczestniczą w sparta­
kiadach piłki nożnej 1 siatkówki 
organizowanych przez DKKFiT 
Stare Miasto. Ponadto Zarząd O- 
kręgu ZZ Pracowników Energe­
tyki przeprowadza zawody w pił­
ce nożnej, siatkówce, piłce ręcz­
nej, lekkoatletyce i kręglach. Na 
starcie zawsze stają pracownicy 
„Energoprojektu”, osiągając w ska 
li województwa niezłe wyniki.

Zawodami, które pasjonują całą 
załogę jest ogólnopolska spartakia 
da. w której biorą udział reprezen 
tacje poszczególnych „Energopro- 
jektów” z różnych miast Polski. 
Organizowane są w trzech dyscy­
plinach: piłce nożnej, siatkówce, i 
kometce. W 1970 roku poznański 
i,Energoprojekt“ zajął zdecydowa­
nie I miejsce w tych zawodach.

W czynie społecznym inżyniero­
wie. technicy, kreślarze i personel 
administracyjny zbudowali wraz z 
załogą Zakładów Energetycznych 
Poznań — Teren ośrodek rekreacji 
świątecznej w Rybojewsku koło 
Stęszewa. Z zainstalowanych tam 
domków kampingowych mogą ko 
rzystać wszyscy pracownicy.

Ekipy „Energoprojektu" biorą 
również udział w organizowanych 
przez PTTK rajdach turystycznych 
letnich i zimowych. (s)

Brydż
Okręgowe

zawody par
21 bm. w Sali Kominkowej Pała

cu Kultury w Poznaniu przy ul. 
Czerwonej Armii odbędzie się tur 
niej okręgowy „Targi-Wiosna 71” 
o nagrody przechodnie. Impreza 
ma charakter otwarty. (x)

01 Praca u Nauka

Dochodzącą pomoc do­
mową do 4-letniego dziec 
ka, na dobrych warun­
kach — przyjmę. Płomień 
na 13 B m. 9, koło Swo
body. 2170g

woj polskiego sportu i kultury fi­
zycznej. Uchwała podlęta na tvm 
Plenum zobowiązywała wszystkie 
instancje ZMS do organizowania 
kol terenowych w klubach i sek­
cjach sportowych. W porozumie­
niu z GKKFiT postanowiono wpro 
wadzić do okręgowych związków 
sportowych aktywistów ZMS na 
stanowiska wiceprezesów do spraw 
ideowo-wychowawczych.

Wielkopolska organizacja ZMS 
może na tym polu poszczycić się 
pewnymi osiągnięciami, ale nie 
ustrzeżono sie również od błędów. 
Mówił o tym w swoim referacie 
wiceprzewodniczący ZW ZMS Jó­
zef Cegła, wskazując na przyczyny 
nie najlepszej współpracy aktywi­
stów ZMS z działaczami sporto­
wymi w niektórych związkach. 
Stwierdził on również, że delego­
wanie do pracy w związku akty­
wistę ZMS-u. nie zwalnia działa­
czy tej organizacji od interesowa­
nia się sprawami wychowawczymi. 
A tak niestety często bywało.

W dyskusji jaka rozwinęła się 
wskazywano na potrzebę ścisłej 
współpracy działaczy młodzieżo­
wych z działaczami sportowymi. 
Prezesi poszczególnych związków 
deklarowali pełna pomoc i wsoół-

Piłkarze poznańskiej Olimpii, 
którzy za kilka dni wystartują do 
walki o ligowe punkty, spotkali 
się wczoraj na treningowej płycie 
stadionu w Golęcinie z IH-ligowa 
Arkonia Szczecin. Ten ostatni 
sprawdzian formy naszych piłka­
rzy wypadł fatalnie. Poznaniacy 
przegrali w stosunku 3:0. Do 
przerwy wynik brzmiał 2:0 dla 
Arkonii.

Olimpia wystąpiła w tym samym 
składzie, w którym niedawno tak 
dobrze, zaprezentowała sie w me­
czu z Pogonią Szczecin. Na boisku 
zobaczyliśmy: Drewniaka (Steiera). 
Chmielewskiego. Gojnego. Kalet­
kę. Marcinkowskiego, Mularczyka, 
Wojciechowskiego, Adamusa, Łi- 
siaka. Łopacińskiego (Ceranka) i 
Nowaka. Piłkarze ci wypadli wczo 
raj bardzo słabo i jeżeli mielibyś­
my oceniać aktualną formę Olim­
pii na podstawie meczu z Arkonia 
to szanse na utrzymanie się w II 
lidze równe byłyby zeru.

Swoje zwycięstwo zawdzięcza 
Arkonia przede wszystkim stoso­
waniu długich przerzutów co przy 
fatalnym stanie płyty boiska było 
jedynym, możliwym do przyjęcia, 
wariantem gry. Szkoda, że nie wie 
dzieli o tym piłkarze Olimpii.
Bramki dla Arkonii zdobyli: 
gacz, Mikuliszyn i Łeźek. (s)

Memoriał
H. Marusarzówny

i B. Czecha
W Zakopanem rozpoczęła

Go-

się

pracę aktywistami ZMS-u,
tworzeniu właściwej atmosfery wy
chowawczej sportowej wśród
młodzieży, kształtowaniu wartoś­
ciowego, ideowo-politvcznego. za­
angażowanego kolektywu wśród 
zawodników, działaczy i trenerów. 
Do problemów tych ustosunkowali 
sie również Marian Cegła i Jerzy 
Kiszyński. (s)

Dookoła Algierii

Polscy kolarze
znów w czołówce
Sukcesem polskich kolarzy za-

kończył się I etap wyścigu dooko­
ła Algierii. Na trasie długości 140 
km prowadzącej z Algieru do Cher 
chell trwał bardzo zacięty pojedy 
nek. Na ostatnich kilometrach czo 
łówkę wyścigu stanowiła grupa, 
składająca się z 52 kolarzy. Na os­
tatnich metrach świetnie finiszu­
jący Zbigniew Krzeszowice wysu­
nął się na czoło i wygrał wyprze­
dzając swoich kolegów Ryszarda 
Szurkowskiego, Zygmunta Hanusi- 
ka i Zenona Czechowskiego. Wszy 
scy oni zostali sklasyfikowani w 
jednakowym czasie 3:57.18. Dalsze 
miejsca, w tym samym czasie co 
Polacy zajęli: 5) Tahar Zaaf (Al­
gieria), 6) Freddy Maertens (Bel­
gia), 7) Anatoli Starkow (ZSRR), 
8) Aleksander Gusiatnikow (ZSRR), 
9) Harry Hannus (Finlandia), 10)
Dieter Mickein (NRD) (o-za)

pierwsza konkurencja Memoriału 
Bronisława Czecha i Heleny Ma-
rusarzówny 
mężczyzn.

slalom specjalny

Zakończył się on sukcesem re-
prezentantów Polski. 
Ryszard Ćwikła —
Bronisławem Trzebunia

Zwyciężył
95,32 przed

96,90 i
Erwinem Tricherem (Włochy) — 
97.66.

Zawiedli bracia Bachledowie. 
Andrzej upadł w pierwszym prze 
jeździe. a młodszy Jan został zdy 
skwalifikowany za minięcie bram 
ki.

W drugiej konkurencji, slalomie 
specjalnym kobiet bezkonkuren­
cyjna okazałą sie 19-letnia Fran­
cuzka Brigitte Jeandel (83,13), któ 
ra zademonstrowała dynamiczną 
i płynna jazdę i wygrała w spo­
sób bezapelacyjny przed Heói 
Schillig — 84,61 i Francine Moret 
— 86,91 (obie Szwajcaria).

Na tle zagranicznej koalicji Pol 
ki wypadły słabo. Pierwsza z nich 
— aktualna mistrzyni Polski Ma­
rią Król zajęła dopiero 5 miejsce.

(o-za)

dalekopisem;
TENISIŚCI ZSRR 

TRIUMFUJĄ W KAIRZE

W międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Kairze reprezenta­
cja ZSRR pokonała w finale Frań 
cję 2:1 i zajęła I miejsce.

KONTUZJA J. PRZYBYŁY

Na Dużej Krokwi w'Zakopanem, 
w czasie treningu nasz czołowy 
skoczek Józef Przybiła, uległ wy 
padkowi. Doznał on kontuzji gło 
wy i został przewieziony do szpi 
tala. Na szczęście kontuzja oka­
zała się niegroźna, (o-za)

Garaż z prefabrykatów, 
sprzedam, Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2276g.
Wózki dziecięce, najnow-
sze modele poleca
Szczepańska Poznań, Czer 
wonej Armii 61, w pod-
wórzu. 43018g

„Vienatonne” nowy au­
striacki aparat słuchowy 
w okularach — sprzedam. 
Poznań, tel. 436-76, godz. 
16—18. 669g !

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie — 
kombinowane spacerówkl 
— poleca Wytwórnia, O-
rzeszkowej 13. 1655g
Rozsadę pomidorów Re- 
vermun import 600' szt. — 
zaraz oraz 3000 szt. poło­
wa marca — odstąpię. Te 
lefon 623-96, wieczorem.

626g

Sprzedam wózek głębo­
ki. Poznań, Głogowska 
122 m. 9. 2260g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax z gwarancją. Telefon 
633-93, od godz. 16—18.

2126g
Futro nowe brązowe łap­
ki karakułowe sprze-
dam. Telefon 315-04.

1570gpr
Sprzedam MZ - ES 250'2 
Trophy, eksponat MTP, 
kompletne wyposażenie, 
przebieg 8.700 km. Krzy­
wiń, Zakład Teleradio —
tel. 63 wzgl. 45. 11920
Sprzedam kompletne u- 
rządzenie kawiarni z apa 
ratem do kawy. Śrem, 
tel. 639. 1089p
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-451 wraz z podnośni­
kiem i przyczepą. Włady-
sław Helwich, Między-
chód, ul. Gwardii Ludo-
wej 15. 249g
Pianino, płyta metalo­
wa, stan dobry — okazyj 
nie sprzedam. Długa 9 m. 
1. 272g
Sprzedam motor elek­
tryczny 8 kW, bardzo do­
bry. Nadobnik, Rogierów 
ko, poczta Kiekrz, pow.
Poznań. 282g

Sprzedam stóg słomy żyt­
niej Wiązanej. Adres 
wskaże „.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 294g.
Fortepian Irmler, sprze­
dam. Cena 8.000 zł. Nos­
kowskiego 8 m. 1. 303g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328 z gwarancją i kabi­
ną, stan idealny. Marian 
Hypki, Rudniki 57, pow. 
Nowy Tomyśl, poczta O-
paienica. 315g
Sprzedam Rosa - camino 
róże, bzy, asparagus, pi- 
kówki. Wincenty Kowal­
czyk, Książ, ul. Wiosny 
Ludów 15, pow. Śrem.

S25g
Wikliny amerykańskie 
sortowane 10 ton, sprze­
dam. Gruchot, Piątkowo, 
ul. Moraska 3, pow. Po-
znań. 340g
Motopompę ogrodniczą, 
wózek ręczny ogumiony, 
tanio sprzedam. Gwóźdź, 
Środa, Górki 20, tel. 943.

335g

Gosposia do 2 osób, po­
trzebna, chętnie z prowin 
cji. Warunki bardzo dob 
re, oddzielny pokój. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1568g.

Potrzebny uczeń. Piekar­
nia, Poznań, Mylna 15.

1777g

13 marca 1971 roku zmarła

JÓZEFA PATALAS
długoletnia działaczka Poznańskiego Towarzy­
stwa Muzycznego im. H. Wieniawskiego, odzna­
czona Złotą Odznaką Śpiewaczą, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi i Honorową Odznaką m. Po­
znania.

Cześć Jej pamięci!

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. H. Wieniawskiego Poznań.

K1761

Z prawdziwym żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 15 marca br. zmarł nagle, nasz długoletni, 
całym sercem oddany, gorliwy 1 bardzo cenio­
ny pracownik

MARIAN FINGERHOLZ
W Zmarłym straciliśmy najlepszego i serdecz­

nego kolegę.
W imieniu całej załogi Rodzinie Zmarłego 

wyrazy głębokiego współczucia składają
POP PZPR — Rada Zakładowa — Dyrekcja 

Hotelu „Orbis - Merkury” w Poznaniu.

W dniu 16 marca 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 58

ANIELA KALK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci z rodzinami

2208?

____WIEIKOPOISK!
POZNAN, Grunwaldzka 19

Za treść i terminowy druk

Czeladnika kominiarskie­
go, samotnego, przyjmę 
zaraz — mieszkanie i u- 
trzymanie zapewnione. 
Piotr Marek, Kożuchów, 
Młynarska 2, telefon 290.

K1780
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

48985g

Wpisy na kursy zaocz­
ne (korespondencyjne), 
kreśleń budowlanych, kon 
strukcyjnych, maszyno­
wych, kosztorysowania — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych - 
udziela „Wiedza” Kra­
ków, Westerplatte 11.

K1208

Sprzedam tokarnię TUC 
175. Wronki, Warsztat, ul. 
Mickiewicza 11. . 342g
Wózek dziecięcy uniwer­
salny, tanio sprzedam. O- 
siedle Jagiellońskie 34 m.
21. 846g
Sprzedam drzewo sosno­
we, kozłówki i większe. 
Węgier, Baranówko, pocz 
ta Żabno, pow. Poznań.

349g

W dniu 15 marca 1971 r. zmarła w wieku 77 
lat nasza najukochańsza matka, siostra, teścio­
wa i babcia, śp.

KATARZYNA KIEŁMINSKA
z domu KORCZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań, ul. Prusa 17 m. 9.

RODZINA

2280g

Dnia 12 marca 1971 r. zmarła nasza długolet­
nia pracowniczka i serdeczna koleżanka

KAZIMIERA PORANKIEWICZ
b. artystka chóru

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa ZZPKiS, POP 
oraz Zespół 

Państwowej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu.

K1762

tW dniu 15 marca 1971 r. zmarł, opatrzony Sa- 
kramentami św., ukochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 80

JAN PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu w Naramowicach.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Siedmiogrodzka 7. 2158g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu 

przypomina mieszkańcom, że biura opałowe 
DOKONUJĄ SPRZEDAŻY

CAŁOROCZNEGO PRZYDZIAŁU OPAŁU
tylko do 15 kwietnia br

Prosimy nie zwlekać z zakupem.
Obecnie składy realizują zamówienia w skróconym terminie.

M1318

S Samochody Przetargi
Trabant 601 - biały sprze­
dam. Parking Ratajczaka. 

1733?

Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego 21 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż niżej wymienionych samochodów:

Sprzedam Warszawę M-20 
i Skodę MB, rok produk­
cji 68. Września, ul. Ko­
synierów 52, tel. 258.

1196D
Sprzedam samochód mar 
ki Volkswagen Mikrobus. 
Leszno, Róży Luksemburg 
21. U91p

Sprzedam nowego eks­
portowego Fiata 125 P 
lub Warszawę 224. Wa­
cław Mąka, Krzykosy, 
pow. Środa Wlkp. 1188p
„Warszawę M-20” bar­
dzo dobrym stanie — 
sprzedam. Zielona Góra, 
Dąbrowskiego 44 — oglą­
dać w dni powszednie
od godz. 9—14. K1779
Sprzedam Wartburga Cam 
ping z radiem. Pałczyń­
ski, Wągrowiec, Rogoziń-
ska 57. 1134p
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Warszawa, 
stan dobry. Franciszek 
Gembiak, Krzemieniewo.

1201p
Fiat 600 sprzedam — 
43.000,—. Osiedle Piastow-
skie 89 m. 2. 1837g
Sprzedam nową Warsza­
wę 223 lub Combi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2148g.
Sprzedam lub zamienię 
na Warszawę Żuka, po 
małym przebiegu. Szamo 
tuły, Gąsawska 2 m. 30.

t!99p

dl Lokale
Pracujący, poszukuje je­
dnoosobowego pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 290g.
Mieszkanie M-2 spółdziel­
cze, nowe budownictwo, 
c. o., balkon, słoneczne — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Toruń, Gał­
czyńskiego 35/28, telefon 
211-71. K1767
Poszukuję niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 216g.
Mieszkanie, kwaterunko­
we, superkomfortowe, 56 
m’, w Katowicach-Ligo- 
cie zamienię na równo-
rzędne Poznaniu
Grunwaldzie, Osiedlu Pias 
towskim. Tel. 52-75-07.

K12S6

(B Nieruchomości
Sprzedam dom i budynek 
gospodarczy, stodołę, 20 
arów ziemi, blisko Pozna 
nia, dogodny dojazd au­
tobusem. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 250g.
Sprzedam nowy domek 
(dwa pokoje, kuchnia, 
c. o.) ogród oparkaniony 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
171g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, trzy pokoje kuch­
nia, łazienka, garaż, par­
cela, 2.517 m\ sad, poło­
żone Poznań — Rubież 29. 
autobus z placu Wolności 
67, po sprzedaży wolny.

181g

Dnia 13 marca 1971 roku zmarł nagle

JÓZEF CICHACKI
nasz długoletni i sumienny pracownik oraz ser­
deczny kolega, żegnany przez nas w głębokim 
żalu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. III. 1971 (środa) 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Zonie, Dzieciom i Rodzinie składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Dyrekcja, Ognisko ZNP oraz pracownicy 
warsztatów

Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Poznaniu, 
Raszyńska 48.

2105g

tDnia 15 marca 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, brat, szwa­

gier i wujek

FELIKS RYBSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm., 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Langiewicza 18 m. 6. 2198g

TW dniu 14. HI. 1971 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy 72 lata, śp.

LEOKADIA KOZIŃSKA
z domu WOSKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm., 
godz. 12 na cmentarzu Miłostowo (Główna).

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Grobla 9 m. 31.

P A ? U U; »° L E G 1 U M : Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika : 
• Tel^ony^H-?! łączy M'eCZy?łaW Skapski- Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) I

657-76 w Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85 ’• KLm Poznański ? J3 łarzności z ^ytelnikami: 657-18. Dział miejski- 659-39. Redakcją nocna- 430-73 ł 453-31 i^ redakHa nie^wnictwo Prasowe RSW „Prasa" • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19 teł 152-89 i Hl-21 ■ 
redakną_nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku ł rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruchu” 

— ——- ... Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-5* Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Ina. Marcina Kasprzaka, Poznań. Zwierzyniecka 3.

2.

3.

„Nysa N-59” — szt. 1, silnik nr 20-239750, podwo­
zie nr 8414 — cena wywoławcza 17.745,— zł.
„Nysa 501” — szt. 1, silnik nr 204187, podwozie nr 
26967 — cena wywoławcza 19.080,— zł.
„Nysa N-59” — szt. 1, silnik nr 20-113473, podwo-
zie nr 12555 — cena wywoławcza 23.850,— zł.

Pojazdy oglądać można w dniach od 23. III. 71, do 
25. III. 71 r. przy ul. Wawrzyniaka 1, od godz. 12 do 
godz. 15.

Przetarg odbędzie się w dniu 26. III. 71 r. w Dy­
rekcji WZK Poznań, ul. Chełmońskiego 21, III pię­
tro (świetlica).

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

WZK zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K1433

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania, Re­
wiru V, mający kancelarię w gmachu Sądu, na 
podstawie art. 875 kpe, podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 27 marca 1971 r. o godz. 10 w Pusz­
czykowie, przy ul. Poznańskiej 31 — odbędzie sie 
DRUGA LICYTACJA SAMOCHODU OSOBOWEGO 
marki „OPEL - RECORD”, oszacowanego na 114.000 
złotych, należącego do Leona Zaporowskiego.

Cena wywołania wynosi 57.000,— zł.
Silnik samochodu gaźnikowy, typ 1700, o pojemn. 

1680 ccm, rok budowy 1965, stan licznika 23.669 km.
Samochód można obejrzeć na miejscu, 30 minut

przed rozpoczęciem licytacji.

Pracownicy poszukiwani
K1488

Potrzebny zaraz na terenie m. Poznania —
KIEROWNIK Działu Zaopatrzenia. Wymagane 
wykształcenie średnie lub wyższe oraz długo­
letni staż pracy w przemyśle metalowym, na 
stanowisku kierowniczym.

Oferty pisemne należy składać pod adresem Biuro 
Ogłoszeń RSW „Prasa”, Poznań, Grunwaldzka 19 
dla K1438.
Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Poznaniu z 
siedzibą w Puszczykowie 3, ul. Dworcowa 39 — za­
trudni zaraz:

OPERATORA 
niami;
OPERATORA

D2WIGU P-38 uprawnie-

OTACZARKI SOKP - 12A
z uprawnieniami;

— STOLARZA względnie CIEŚLĘ.
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w biurze Za-
rządu — Puszczykówko, ul. Dworcowa 39. K1327
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 
I.ekkiego w Poznaniu, ul. Kochanowskiego 7 zatrud­
ni zaraz

— 2 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH z uprawnie­
niami,

— KIEROWNIKA Bazy Sprzętu Budowlanego, — 
z praktyką w budownictwie,

— KIEROWNIKA Bazy Materiałowej — z praktyką 
w budownictwie,

— INSPEKTORA d/s Gospodarki Materiałowej,
— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­

cy w budownictwie do omówienia na miejscu, zgło­
szenia osobiste lub podania wraz z odpisami świa­
dectw szkolnych i dyplomów przyjmuje Sekcja Oso-
howa pokój nr 209. Ml 270

Sprzedam działki 0,5 ha 
częściowo niezalesiona. 
2,5 ha orna, okolica Po­
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 165g.

£ Zguby © Różne
13 bm. zgubiono zegarek 
Sława. Zwrot wynagro­
dzę. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2199g.

Poszukuję małego loka­
lu, na bardzo cichy prze■ 
mysł. Oferty z warunka-
mi kierować „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 257g.

Wynajmę lokal, ul. Czer­
wonej Armii, na cichy
przemysł. Płatność 1 rok

'z góry. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 230g.

Matrymonialne
Kawaler lat 38, wysoki, 
przystojny, bez nałogów, 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty z foto­
grafią „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 274g.

Panna lat 39, wykształ­
cenie średnie, dobrej prę 
zencji, sytuowana, miesz­
kanie — własna nierucho­
mość, wyznania rzymsko­
katolickiego, gospodarna, 
muzykalna — poślubi od 
powiedniego pana. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 862g.
Emeryt po 60. pozna eme 
Tytkę z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 473g.

tz głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 15 
marca 1971 r. zmarł po krótkich cierpie­

niach, namaszczony Olejami św., w 68 roku 
życia, nasz najukochańszy i troskliwy mąż, 
ojczym, teść, brat, szwagier i wujek

TEOFIL BAUMGART
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm.

o godz. 10.50 
W smutku

Ul. Engla 22

na cmentarzu górczyńskim. 
pogrążona

m. 7.
żona z rodziną

2232?

tW dniu 15 marca 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., moja najukochańsza żo­

na, matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 70, śp.

KATARZYNA WRÓBLEWSKA 
z domu JANKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, zięć, wnuczki

Poznań, Zwierzyniecka 27 m. 21, 2219g

tDnia 15 marca 1971 r. po krótkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., zakończył 

swoje pracowite życie w wieku lat 66, mój 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadziuś i brat, śp.

JAKUB KATERLAK
mistrz obuwniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i

Poznań, ul. Kostrzyńska 19.

dnia 18 bm. 
Miłostowie.

rodziną
223Sg

—
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Środa

Zbigniewa

Słońce: 6.05—18.00 Z dymem ulatuje nasze zdrowie
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Krakowiacy 
i górale”; NOWY (Kino Olimpia) 
— nieczynny; OPERA — g. 16 
„Halka” (przedst. zamkn.); OPE­
RETKA — g. 19 „Dama od Maxi- 
ma"; MARCINEK — g. 17 „Tymo­
teusz Majsterklepka”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30, 15 „Dwa tygo­
dnie we wrześniu” (franc. 16 1.), 
g. 17.Ć0. 20 „Ucieczka w kajda­
nach” (USA 14 1.); APOLLO —re­
mont; BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 20.15 „ICO karabinów
(USA 16 1.). g. 22.15 „Wahadło” 
(USA); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Fraeulein dok 
tor” (jug. 18 1.); GCNG — g. 10, 
12, 16 18, 20 „Teoria uwodzenia” 
(franc. 18 1.); GRUNWALD — g. 
17, 19.30 „Pani ambasador” (radź. 
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30. 18, 20.15 „Kniaź i Tatarzy” 
(bułg. 14 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Kobieta i mężczyzna” 
(franc. 16 1.); MALTA — g. 16, 18, 
20 „Zarezerwowane dla śmierci” 
(NRD 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30. 19.30 „Wspomnienia”
(kub. 16 1.); OLIMPIA — nieczyn­
ne: OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Białe 
słońce pustyni” (radź. 14 1.); PA­
ŁACOWE — g. 12.30, 15 „Pan Do- 
dek” (poi. 11 1.), g. 17.30 „Zbieg z 
Alcatraz” (USA 18 1.). g. 19.30 
DKF; FANCERNIAK — g. 17.30, 
20 „Człowiek, który wymyślił ży­
cie” (duński 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10, 12.39, 
15.30. 18. 20.15 „Opowieść do po­
duszki” (USA 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15. 17, 19.30 „Opo­
wieść do poduszki” (USA 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18, 20 „Poradnik 
żonatego mężczyzny” (USA 16 1.); 
TĘCZA — g. 17. 19 „Daleko od 
słońca” (jug. 14 1.); WARTA — g. 
10, 12.30, 15 17.30, 20 „Dziewczyna 
na ieden sezon” (rum. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 18 „Nad jeziorem” cz. I i 
II (radź. 14 1.); WILDA — g. 9.30, 
11.30. 13.30, 15.30 „Ucieczka King- 
Konga” (jap. 11 1.). g. 17.39, 20 
„Isadcra” (ang. 16 1.); WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — g. 13 „Mor­
derca na urlopie” (ang. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Życie, miłość, śmierć” (franc. 18 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wyprawa w góry Hindukusz”.

Interna, chirurgia ogólna, laryn 
gologia, neurologia — Szpital Kli­
niczny im. Święcickiego, ul. Przy*  
byszewskiego 49, tel. 67-12-31.

• Na ulicy Warszawskiej, moto 
cyklista prowadzący WSK Karol 
U. oślepiony reflektorami nad­
jeżdżającego z naprzeciwka „Fia­
ta” wpadł na stojący samochód- 
chłodnię, a następnie odbił się 
od pojazdu wpadając pod koła 
..Fiata” — sprawcy wypadku. Mo 
tocyklistę. w stanie ciężkim prze 
wieziono do szpitala.

• Na skrzyżowaniu ulic Towa­
rowej i Przemysłowej, na przej­
ściu dla pieszych taksówka potrą 
ciła 63-letniego Franciszka W. Do 
znał on ogólnych obrażeń.

• Wskutek gęstej mgły, w go­
dzinach wczesno-rannych, na ul. 
Głogowskiej doszło do zderzenia 
Wartburga z Moskwiczem. Ofiar 
w ludziach nie było.

• Na ul. Armii Czerwonej tram 
waj linii nr 17 wskutek nadmier 
nej szybkości wpadł na stojącą 
na przystanku „czwórkę”. Dwie 
nasażerki doznały lekkich obra­
żeń.

• Przechodzącego przez toro­
wisko jezdni ul. Grunwaldzkiej 
Stanisława N. notrącił tramwaj 
linii nr 15. Ofiarę wypadku prze 
wieziono do szpitala, (za)

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7, tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Miejski 
im. Strusia, ul. Walki Młodych 7, 
tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, uL Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne, 
tel. S9. nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23, nledz. i świę­
ta — 8—23: stomatologiczne ul. 
Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 14, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty nomocy wieczorowej w 
Eodz. 18—23 niedz. i święta g. 18— 
22: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): stare Miasto (Garba- 
rv 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
66r-«6.

Telefon Zaufania nr 586-R7 
drżuruie lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Poradv przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — 6. 8—19.

Aytfki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur noc 
nv).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21, w noty nagłe v/ypadki.

PROGRAM I — Fala 1322 m. 8.05 
Dzień dobry, tu Redakcja Społecz­
na: 8.10 Parada polskich zespołów 
i piosenkarzy; 9 Przerwa konser­
wacyjna; 14 Reportaż literacki; 
14.20 „z opera nrzez cztery stule­
cia”: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców”: 16.05 Alfa i Omega — 
magazyn nopularno-naukowy; 16.30 
Popołudnie r młodością; 18.50 Mu­
zyka ; Aktualn.; 19.15 Oninia kon­
sumenta; 19.20 Dobry wieczór, za­
czynamy; 19.30 Konc Chopinowski 
z nagrań B. Ringeissena: 20.30 Ryt­
my z kraju kan-kana; 20.47 Kro­
nika sportowa; 21 Ze wsi i o wsi;

21.20 Rozmowy o wychowaniu: 21.30 
Kalejdoskop kulturalny; 22 Pieśni 
kompozytorów polskich do słów 
A. Mickiewicza; 22.20 Odnowiedzi 
z różnych szuflad: 22.35 Taneczne 
pas z Lipska i Berlina: 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 Po 
raz nierwszy na antenie.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 15, 16. 
18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55,

PROGRAM TT — Fala 407 m. I 
UKF 69.74 MHz: 8.35 Z cyklu! Pod 
fabrycznym dachem: 8.50 Wesołe 
wprawki i inne melodie Era Zesn. 
M Janicza: 9 Muzyka w epoce kla­
sycyzmu we Włoszech; 9.35 Zielone 
sygnały; 9.50 Pieśni i tańce rosyj­
skiej xjemi: 10.10 Skoczne melodie:

Statystyczny Polak wypala rocznie ponad 2 000 papiero­
sów. Oznacza to, że na każdego obywatela naszego kraju, z 
niemowlętami łącznie, przypada dziennie około 6 papiero­
sów. 70 proc, produkowanych u nas papierosów, to papie­
rosy bez filtra, wypalane zwykle do samego końca. W dy­
mie papierosów znajduje się blisko 1000 różnych składni­
ków, podobnych do tych, które powstają przy suchej de­
stylacji drewna. Nie są one obojętne dla organizmu.

Palenie tytoniu w fajkach 
zostało po raz pierwszy wpro­
wadzone do zachodniej cywili 
zacji przez hiszpańskich bada­
czy Nowego Świata w XVI w. 
W 1590 r. pierwsze partie ty­
toniu sprowadzono dla królo­
wej angielskiej. Tytoń był na 
wet zalecany jako środek pro­
filaktyczny przeciwko wielu 
chorobom. Od początków XIX 
w. dominują papierosy. Pod­
czas obu wojen światowych 
konsumpcja tytoniu ogromnie 
wzrosła — w czasie I wojny 
gen. Pershing telegrafował do 
swego rządu: „Tytoń jest tak 
potrzebny jak żywność; musi- 
my mieć go tysiące ton i to 
natychmiast”. I tytoń napeł­
niał luki wielu statków, nara­
żonych na ataki okrętów pod­
wodnych podczas obu wojen.

Jednocześnie zwrócono uwa 
ge, źe wiele chorób, w szcze­
gólności rak płuc, dotyka w 
większym stopniu palaczy niż 
osoby niepalące. Śmiertelność 
wśród palaczy jest większa.

Henryka Derwicha 
ćwierćwiecze uśmiechu
A więc to już 25 lat mija 

od czasu, kiedy popular­
ny dzisiaj rysownik-satyryk, 
Henryk Derwich, wystartował 
ze swymi rysunkami. Dzisiaj 
najbardziej znane są te, które 
na łamach „Expressu Poznań­
skiego’’ codziennie wykpiwają 
w rubryce „A propos” prywat­
ne i społeczne „przekrzywie­
nia”, niedowłady, słabostki i 
wady.

Humor Henryka Derwicha, 
który przez kilka lat ściśle 
współpracował także z „Gło­

sem Wielkopolskim”, włącza 
się również w wiele akcji spo­
łecznych- W groteskowej kres­
ce Derwicha jest sporo praw­
dy. Raz jest to prawda, która 
gani, innym razem — pokrze­
pia.

Jubilat przygotowuje z oka­
zji 25-lecia pracy przy saty- 
ryczno-plastycznym warszta­
cie wystawę w Domu Kultury 
HCP. Wierzymy, że i ta ekspo­
zycja wywoła u zwiedzających 
— jak zawsze — szczere uzna­
nie.

A my życzymy Jubilatowi z 
całego ‘serca — sto lat z piór­
kiem w ręku- (—)

10.25 Jarmark cudów: 11.25 R. Schu 
mann: I Sonata fortepianowa: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 Me 
lodie ludowe z różnych stron 
świata; 13.40 „Jabłuszka Pana Bo­
ga” — fragment powieści; 14.05 
Melodie znad mazurskich jezior; 
14.25 „Z repertuaru trzech or­
kiestr”; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 z twórczości kompozytorów ir­
landzkich; 15.40 „Pieśni i tańce 
świata”: 17.15 Aud. Red. Oświato­
wej: 17.25 Aud. dokument.; 17.55 
Radioexpress; 18.10 „Tematy po­
zornie nieaktualne” — felieton: 
18.20 Sonda — dźwiękowy magazyn 
ekon.-społeczny; 19.15 Jeżyk fran­
cuski; 19.31 Radiowy Teatr Sensa­
cji „Twarz pokerzysty” — słuch.;
20.50 Z muzyki kameralnej Ludwi 
ka van Beethovena; 21.16 Wiersze 
B. Sadowskiej; 21.26 Konfrontacje 
poetycko - operowe „Eugeniusz 
Oniegin”; 22.30 Międzynarodowa 
Trybuna Kompozytorów — Parvż 
1970 r.: 22.53 A. Dworzak: Wariacje 
symfoniczne; 23.15 Uniwersytet Ra­
diowy. Cykl; „Nauka w służbie po­
koju” wykład nt. „Fotografowanie 
z duża prędkością”; 23.35 „Na pły­
tach całego świata”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 8.30. 
9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III — UKF oraz fale 
krótkie pasma 20. 31. 41 i 49 m: 
8.05 Wolne żarty muzyczne: 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „W od­
ruchu litości”; 9.10 „Step” — po­
emat symfoniczny; 9.30 Nasz rok 
71-szy; 9.45 Wizyta w Polihymni 
X Muzy; 10.15 Czas żniw — aud. 
Niny Mystkowskiej; 10.35 Wszystko 
dla pań: 12.25 Konc muz. uniwer­
salnej: 13 Na olsztyńskiej antenie: 
15 10 minut o modzie: 15.10 Jaz- 
iowe wcielenie Karola Krautgart- 

Zaniepokojone tym brytyjskie 
Królewskie Kolegium Leka­
rzy w 1959 r. powołało Komi­
tet „do rozpatrzenia zagadnie
nia palenia i zan icczyszczeń
powietrza i ich związku z ra­
kiem płuc oraz innymi choro­
bami”. Wyniki, opublikowane 
w 1962 r. wykazały, że palenie 
skraca życie. Śmiertelność na 
raka płuc u mężczyzn w wie­
ku 35 lat i powyżej w porów­
naniu do niepalących u pala­
czy fajki okazała się trzykrot­
nie, u palaczy papierosów 10- 
krotnie wyższa.*)

Rok miniony przyniósł dal­
sze badania, które wykazały 
tak wielką szkodliwość pale­
nia tytoniu, że zmusiły rząd 
brytyjski do zajęcia stanowi­
ska ograniczającego jego zu­
życie.

Liczby, przytoczone na wstę 
pie, wykazują., że problem ten 
nieobcy jest i Polsce. Od 
stycznia 1967 r. przy Szpitalu 
Miejskim im. Raszei w Po­
znaniu działa jedyna w kraju 
poradnia antynikotynowa, pro 
wadząca kurację odwykową. 
Przeciętnie zgłasza się tu oko 
ło 400 osób rocznie, wielu szu­
ka porady drogą koresponden 
cyjną. Spory odsetek stanowi 
tu młodzież. Wśród osób pra­
gnących się odzwyczaić 'd te­
go nałogu przeważają zdecy­
dowanie mężczyźni. Choć — 
jak twierdzi kierownik porad 
ni, dr med. Józef Granatowicz 
— kobietom palenie 
szkodzi, ze względu 
konstrukcję fizyczną.

Niepokojące jest 

bardziej
na ich

to, że 
sięwśród palaczy znaleźli

chłopcy 13-letni z wkorzenio- 
nym już nawykiem, z dużą 
niedokrwistością, osłabieni, z 
trudnościami w nauce. Kura­
cja odwykowa była tu ko­
niecznością.

Podstawą działania poradni 
jest oddziaływanie psychicz­
ne, pomoc w przezwyciężaniu 
głodu nikotyny, bardzo przy­
krego zwłaszcza w początko­
wym okresie kuracji. Pomaga 
prowadzona pod kontrolą le­
karza dieta, leczenie farma­
kologiczne, właściwe postępo­
wanie fizykalne (spacery itp.).

Nie odzwyczaimy społeczoń 
stwa od palenia — to pewne 
Ale można je ograniczyć, 
ograniczyć jego szkodli­
wość. Dla palaczy kierow­
nik poznańskiej poradni prze 
kazuje 5 przykazań: Nie pal 
na czczo! Nie wypalaj papiero 
sa do końca! Nie pal w czasie 
jedzenia! Nie pal szybko, ner­
wowo! Nie pal no wysiłku fi­
zycznym! Siły fizyczne po wy 
paleniu papierosa słabną o 
około 10—15 proc. Znają to 
najlepiej sportowcy i tury­
ści...

Projekt przepisów o ogra­
niczeniu palenia, opracowywa

•) Sprawozdanie Królewskiego 
Kolegium Lekarzy na temat pale­
nia tytoniu — Londyn 1962. Prze­
kład polski „Palenie tytoniu — a 
zdrowie”. Wyd. przez Społeczny 
Komitet Zwalczania Palenia Ty­
toniu (bez roku wydania).

nera; 15.35 N+T — czyli nowoczes­
ność j technika; 15.50 Rossini żar­
tem i serio: 16.15 Dookoła świata w 
piosence; 16.45 Nasz rok 71-szy; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi; 
17.30 „W odruchu litości” — po­
wieść; 17.40 Przebój za przebojem; 
18.10 Herbatka przy samowarze;

18.35 Miedzy „Bobino” a „Olimpia”! 
19 Powieść w wyd. dźwięk. — 
„Ocalenie”; 19.30 Śpiewa Ewa De­
marczyk; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Reminiscencje muzycz­
ne; 20.45 „Koń” — słuch.; 21.10 
Rytm j piosenka; 21.30 Łowy i po­
łowy — magazyn; 21.50 Suita ty­
godnia — Jerzy Fryderyk Haendel 
„Muzyka na wodzie”; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Nana 
Mouskouri; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Gruzja — wiersze M. 
Kwlwidze; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Massimo Ra- 
nieri.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30. 
10.30. 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZIA

ŚRODA: 9—9.30 — Historia kl. 
VIII „Jak rodziła się Polska Lu­
dowa”: 10—10.55 — „Tabakiera” 
film z serii „Saga Rodu Forsy- 
te’ów”: 11.55—12.25 — Fizyka kl. VI 
„Ciśnienie atmosferyczne”; 12.45— 
13.05 — Wybieramy zawód; 15.20— 
16.25 — Politechnika TV Matema­
tyka Kurs Przygotowawczy — 
„Pole figury” oraz „Długość krzy 
wei”: 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla młodych widzów — „Zorro, 
Bolek i inni...” z cyklu „Telewi­
zja i Ty”: 17.15 — Magazyn ITP: 
17.30 — ..Powrót wielkiego tram­
pa”; 17.55 — „Pierrot” — film ba­

ny obecnie przez Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej, 
pozwoli na uniknięcie szkodli 
wego dla zdrowia zadymiania 
lokali podczas konferencji, w 
stołówkach itp. O własne 
zdrowie palacze muszą za­
dbać sami. Zainteresowanym 
przypominamy adres: Porad­
nia Antynikotynowa — Szpi­
tal Miejski im. Raszei w Po­
znaniu, ul. Mickiewicza, (bw)

3200 podopiecznych
Terenowa Organizacja Eme­

rytów Poznań — Węzeł jest 
organizacją emerytów i inwa­
lidów kolejowych, przynależną 
do Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Kolejo­
wych w Poznaniu. Zrzesza 
blisko 2 400 osób (wraz z wdo­
wami i sierotami — 3 200). Naj 
starszy emeryt, Piotr Tasiem_ 
ski, liczy 95 lat. 19 osób ukoń­
czyło lat 90.

Zarząd TOE organizuje spot 
kania, wycieczki autokarowe, 
wspólne wyprawy do teatru, 
stara się dla członków o wcza­
sy i sanatoria, najstarszych i 
chorych odwiedza w domach, 
doręczając im zapomogi.

TOE korzysta z małego pokoi 
ku w Klubie ZNTK przy ul. 
Roboczej, który dzieli z dwo­
ma innymi organizacjami. 
Brak własnego kąta utrudnia 
zarządowi pracę, nastawioną 
głównie na opiekę socjalną i 
działalność kulturalno-oświa­
tową. (o-w)

Co słychać na poznańskich

Z 
d.s. 
inż.

budowach drogowych?
takhn pytaniem zwróciliśmy się ostatnio do dyrektora 
dróg i mostów, Zarządu Dróg Mostów i Zieleni — mgr 
Henryka Szały.

— Panująca ostatnio zmien­
na pogoda komplikuje nieco 
prace drogowe, tym niemniej 
postępują one zgodnie z har-

AKTUALNOŚCI
• W Muzeum Historii Ruchu 

Robotniczego przy Starym Ryn­
ku dobiegają końca przygotowa­
nia do nowej ekspozycji. Tym ra 
zem będzie to wystawa poświę­
cona 100 rocznicy Komuny Pa­
ryskiej. Otwarcie wystawy zapo­
wiedziano na czwartek, 18 bm. 
o godz. 12.

• Stowarzyszenie Architek­
tów Polskich i Ambasada Szwaj­
carii w Warszawie będą organi­
zatorami interesującej wystawy 
pt. „Współczesna Architektura 
Szwajcarii". I ten pokaz zostanie 
otwarty w czwartek w południe, 
ale w salach Domu Technika 
przy al. Stalingradzkiej. Wysta­
wę przygotowała „Pro Helvetia“ 
— Szwajcarska Fundacja dla kon 
taktów kulturalnych z zagranicą.
• 1 103 zł przekazali na odbu 

dowę Zamku Warszawskiego pra 
cownicy Okręgowego Zarządu 
Lasów Państwowych w Pozna­
niu. Zbiórkę zorganizowano z o- 
kazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. Natomiast 1 030 zł prze­
kazali na ten sam cel pracowni-

I cy Wojewódzkiej Biblioteki Pu- 
] blicznej. (c)

letowy: 18.20 — „Jak Cię widzą 
tak cię pisza”: 18.35 — Reportaż — 
z cyklu „Perspektywy techniki”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 — 
„Tabakiera” — film z serii „Sa­
ga rodu Forsyte’ów”; 20.55 — 
Światowid; 21.25 — „Portrety mu­
zyczne” Carlo Zecchi; 21.55 —• 
PKF; 22.05 — Dziennik; 22.20 — 
Program na jutro; 22.25—23.30 — 
Politechnika (powt.).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Elementy 
teorii grup” (zajęcia fakultatyw­
ne II); 9—9.40 — Język polski kl. 
II lic. — Cyprian Kamil Norwid; 
12.45 — Mechanizacja rolnictwa — 
„Mechanizacja prac przy obsłu­
dze inwentarza” — cz. II; 13.15 
Film krótkometrażowy; 13.30—14 
— Mechanizacja rolnictwa — c.d.; 
15.20 — Politechnika TV — Fizy­
ka I rok — „Ruch w polu grawi­
tacyjnym” — cz. II oraz „Nieiner 
cjalne układy odniesienia”; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Diak mło 
dych widzów — „Ekran z brat­
kiem” — w programie film z se­
rii „Wakacje z duchami” — ode. 
I: 17.45 — Dla młodych widzów — 
„Zrób to sam”; 18 — „Władza a 
obywatel”; 18.30 — Rozmowy o 
zmierzchu: 18.45 — „Siadami twór 
ców ludowych” — „Pogodki” — 
widowisko regionalne wg scena­
riusza — Jana Kurkiewicza: 19.15 
— Przypominamy radzimy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — ..Mar 
cel Amont w swoim repertuarze”; 
2055 — Teatr Sensacji — Maciej 
Z. Bordowicz — „Reda was grze­
bać w zanachu iabłek”. Reź. — 7. 
Kulczyński (W-wM! 27.10 — Roz­
mowy o ksiaź^arn. ?».25 — Dzien­
nik: ?’.45—23.50 — Politechnika — 
(powt.).

Jak to jest DO REDAKTORA

z tq solq? eeasu
Dziś rano (12 bm.) o godz. 5.40 jadąc do pracy ul. Mar­

chlewskiego rozdziałem somcchód MPO z nr bocznym 609 
obficie sypiący środki chemiczne na jezdnię.

O wpływie tychże na nawierzchnię, pojazdy, drzewostan 
i ubiór przechodniów wypisano morze atramentu. Mówi się 
o tym w radio i pisze w prasie, że przecież nas na to nie 
stać. A MPO po prostu sypie nadal. Odnoszę wrażenie, że w 
kierownictwie MPO jest ktoś taki „mocny”, że się nikogo nie 
boi i nic sobie z tego nie robi.

Mówimy o gospodarności, oszczędności a jednocześnie to­
lerujemy wandalizm, bo tak to w końcu należy nazwać. Co 
się stanie jeśli śnieg poleży sobie trochę dłużej? Samochodon^ 
będzie się trudniej .jeździło, ale będą przynajmniej całe, jeśli 
już nie mamy możliwości odśnieżania głównych ulic.

. mgr inż. Zbigniew Palicki
Poznań, Bułgarska 88/4

RED.: Ma.iac na uwadze szkodli­
we działanie środków chemicznych 
na nawierzchnie ulic, na przydroź 
ne drzewa, a także na obuwie 
przechodniów władze miejskie wy­
dały w tym roku decyzje ograni­
czenia używania tych środków je­
dynie do zwalczania gołoledzi na 
jezdniach. Pisaliśmy o tym. przy­
pominały o tym również czeste ko­
munikaty Komisji Porządku i Czy­
stości. jaka działa przy Prezydium 
KN Poznania. Instytucie odpowie­
dzialne za stan naszych ulic sto­
sowały sie z reguły do tego zarzą­
dzenia. Swiadcza o tym wymownie 
liczby. W ciągu zeszłorocznej zimy 
zużyto do posypywania jezdni 
6 500 kg chlorku soli wapnia. W 
bieżącym roku — tylko 1 200 kg. 
Rozumiemy doskonale pretensje 
czytelników, jednak nie można 
zgodzić się z postulatem niesy- 
pania środków chemicznych w 
ogóle. Porozjeżdżany śnieg — sta­
nowi dużp zagrożenie dla ruchu. 
Łatwo wówczas o poślizg.

Zgodnie z technologia opracowa­
na przez Instytut Gospodarki Ko­
munalnej urzed każdym opadem 
śniegu należy zastosować dawkę 
od 10 do 30 g chemikaliów’ na i m 
kw. jezdni po to. aby śnieg nie 
przymarzł do niej, co utrudniało­
by jego usuwanie pługami. Po 
oczyszczeniu jezdni ze śniegu trze­
ba powtórnie lekko ia posypać.

monogramami1, a niekiedy nie 
znacznie je wyprzedzają. Na 
Kaponierze jeszcze przed
nastaniem mrozów wykonano 
zejście do tunelu dla pieszych 
w części północnej wiaduktu 
zachodniego natomiast w częś­
ci południowej zalano betonem 
strop tunelu. W ten sposób jest 
on już całkowicie gotowy. O- 
becnie wysycha. Aktualnie
kończy 
dni na 
strukcji

się budowę 
południowej 

wsporczej,

jez- 
kon 

wyko-
nuje się zbrojenie ławy funda­
mentowej przyczółka wiaduk­
tu wschodniego. Naprzeciw ho 
telu „Merkury” montuje się 
skrajną konstrukcję wsporczą 
przeprowadza się prace przy­
gotowawcze do połączenia ist­
niejącej skarpy z płytą wia­
duktu.

Nieco wyprzedzają harmono 
gram prace pr^y budowie wia­
duktu na Górczynie. W tej 
chwili buduje się dwa ostatnie 
przęsła na części za torami. Ru 
szyła budowa drugiej nitki; — 
pierwszy fundament pod pod­
porę przęsła jest już wykona­
ny, pod dwa następne przygo­
towano doły. W najbliższych 
dniach przystąpi się do ich be­
tonowania.

Również prace przy budowie 
trasy Hetmańskiej przebiega­
ją zgodnie z planem. Trwają 
roboty przy budowie mostu 
przez Wartę. Trasa zahacza nie 

.co o tereny HCP przy ul. Trau 
gutta. Wykonaliśmy już nowy 
płot fabryczny, a ostatnio ro­
zebraliśmy bunkier jaki znajdo 
wał się na dawnych terenach 
HCP. Po rozebraniu starego 
muru fabrycznego przystąpimy 
do budowy drogi. (wn)

• Pilot satnolotu należącego do 
lotnictwa gospodarczego Aeroklu- 
ku Warszewskiego przelatując 
nad polami wsi RZetnia pow. 
Kępno, wskutek wyciekania pa­
liwa, zdecydował się na przymuso 
we ładowanie. W czasie lądowania 
na podmokłym gruncie maszyna 
przewróciła się do góry kołami. 
Pilot Bogusław K. wyszedł wpraw 
dzie z opresji bez szwanku, ale 
samolot został uszkodzony.

• Poznańskich strażaków we­
zwano do gaszenia pożaru jaki 
wybuchł w gmachu Liceum Me­
chanicznego w Rogoźnie, pow. 
Oborniki. Z nie ustalonych dotąd 
przyczyn, prawdopodobnie wsku- 
tek zaprószenia ognia wybuchł 
pożar w szatni pracowników miej 
scowego Przedsiębiorstwa Remon­
towo-Budowlanego prowadzącego 
prace remontowe w gmachu szko 
ly.

Ogień szybko rozprzestrzeniał 
'ię zagrażając położonemu w są­
siedztwie internatowi. Uczniów 
ewakuowano zatem do sąsiednie­

W praktyce nie zawsze tak po­
stępowano. bowiem według zapew­
nień dyrektora MPO — Zenona 
Jasyka nie posiadano dostatecznej 
ilości soli. W takich przypadkach 
sypano sól tylko na tzw. „krzy­
żówkach” i trasach wylotowych.

Bardzo szczegółowe badanie nad! 
szkodliwością środków chemicz­
nych na roślinność wykazały, że 
drzewom przydrożnym szkodzi 
dawka powyżej 2,5 kg na 1 m kw. 
jezdni w ciągu roku. Używanie 
so,li w mniejszej ilości nie jest 
szkodliwe. W tym roku wysypano 
w Poznaniu około 500 g na 1 m 
kw jezdni.

W świetle wszystkich stwierdzeń 
czynników kompetentnych trudno 
jednak nie przyznać racji czytel­
nikowi. Jakkolwiek nie można 
jezdni w ogóle nie posypywać 
solą, to karygodne wydaja sie nrak 
tyki niektórych dozorców, którzy 
— nie baczac na zarządzenia i ko­
munikaty — obficie posypywali 
chodniki środkami chemicznymi, 
ułatwiając sobie tym sposobem 
prace. Wydaje sie. że należałoby 
bardziej surowo rozliczać dozor­
ców z ich pracy, (wn)MB
jrei. 657-18. godz. 830—15

• Na chodniku ul. Kraszew­
skiego (narożnik Szamarzewskie­
go) pozostawiono hydrant. Jeden 
z Czytelników przechodząc obok 
rozdrał sobie płaszcz o wystające 
dwa uchwyty podtrzymujące po­
krywę której właśnie brak.

• Mieszkańcy domu przy nt. 
Lampego 13 proszą o uporządko­
wanie podwórza. MPO regularnie 
opróżnia pojemniki — z tym nie 
ma kłopotu. Kłopot mają nato­
miast lokatorzy z pracownikami 
Pracowni plastycznej, którzy za­
śmiecają im całe podwórze wyrzu 
cając papiery i odpady materia­
łów plastikowych.

A Prezydium DRN — Stare Mia­
sto informuje, że ADM nr 1 wy­
dała polecenie nakazujące usunię 

zbędnychcie nieporządków
nrzedmiotów ze strychu w budyń 
ku nr 7/8 przy pl. Wielkopolskim.

A Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej wyjaśnia, że 
opał do kotłowni przy ul. Gło­
gowskiej 55/57 każdorazowo zrzu­
cany jest od strony ulicy i na­
tychmiast usuwany do zasobników 
węglowych w kotłowni.

A Sklep FSS nr 254 na Osiedlu 
Wielkiego Października, otrzymu­
je każda zamawiana ilość chleba. 
Kierowniczka twierdzi, że w skle 
pie tym nie występowały braki 
chleba. Jedynym powodem zaża­
lenia złożonego przez klientów 
może być niedostateczna — ich 
zdaniem — świeżość chleba, gdyż 
niektórzy klienci Chleb wypieczo­
ny w dniu poprzednim (którego 
część otrzymuje każdy sklep), u- 
ważają, za nie nadając?/ się do kon 
sumneji. Takie oto wyjaśnienie 
otrzymaliśmy z Poznańskich Zakła 
dów Przemysłu Piekarniczego.

A Prezydium DRN Stare Mia­
sto wyjaśnia, że zamek — zatrzask 
automatyczny w drzwiach domu 
przy ul. Kościuszki 105 był już nie 
jednokrotnie naprawiany. Admini 

‘stracja ponownie wydała zlecenie 
na naprawę automatu lecz napo­
tyka na trudności w otrzymaniu 
części zamiennych co przedłuża 
okres naprawy. (js) 

go budynku i pożar zlokalizowa­
no. pastwa płomieni padła znacz 
na część piątego piętra oraz w ca 
łości dach budynku. Straty sza­
cuje się na około 250 tys. zł.
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